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„Bankructwo" rejenta w· Warszawie 
Rozrzutny tryb życia doprowadził re­

jenta Kosińskiego do ruiny 
Jłon,;eloria, fltóra pr•unosila JOO ivsi~f;IJ •I. 

do,;liodu Dliesi~c:•nie 
WARSZAWA, 28 maja. J dnać, aby mu pozostawiono Jedną trze- rej. Kosiński sumy takiej wpłacić nie 

Znaczne poruszenie w kołach rządo , clą weksli, kierowanych do protestu. Na mógł! Wobec tego zrzeszenie ootarju­
wych, oraz bankowych, a zwłaszcza re I' mocy układu, zawartego między Ban- szy i pisarzy hipotecznych sumę tę za 
Jentów i pisarzy hipotecznych wywoła- kłem Polskim a rej. Kosińskim, wszelkie rejenta Kosińskiego złożyło, pokrywa­
ła w ostatnich czasach sprawa gł<>śnego należności z tytułu opłat rejentalnych jąc jego zobOwlązania wobec magistratu 
l wprost niezrozumiałego wypadku no- szłyby na rachunek Banku Polskiego. I władz skarbowych, stawiając jednak 
tarjusza Kazimierza Kosińskiego. mają- Wten sposób w ciągu roku, tj. do 1 bm., rej. Kosińskiemu jako warunek natych­
cego swoją kancelarjęwgmachu hip0teki Bank Polski odebrał całą swoją sumę. miastowe złożenie prośby o dymisję. Rei 
przy sądzie okręgowym w Warszawie. W tym samym czasie wystąpiły z Kosiński p0danle takie do prezesa Sądu 

Kancelaria rejenta Kosińskiego tstnie pretensjami urząd skarbowy, oraz ma- okr. w Waszawle złożył w pierwsze) 
Jąca w Warszawie od lat 30, u~aźana głstrat o wpłacenie należności z tytułu połowie bm. Zaznaczyć należy, że Po· 
była zawsze za jedną z największych i opłat stemplowych zainkasowanych mocnikiem notarjusza Kosińsklea:o był 
najbogatszych. W ostatniem dziesięcio- przez rejenta. Kwota ta sięgała również fego szwagier Stanisław Janik, który 
leciu, już po odzyskaniu niepodledości, sumy stu kilkudziesięciu ty~i~cy zło- podobno "!i znacznej !llł~rze przyczynłli 
kancelaria Kosińskiego wzrosła jeszcze tych. Sytuacja była bardzo c1ęzka, gdyż się do rumy kancelarii. 
na swojem znaczeniu. Rejent Kosińskt 
załatwiał wszystkie sprawy Banku Pol­
skiego. co dawało mu przeciętnie mie- K • ,. • s • tj lf.. d • 
f~~~;~; :i~c~~~e ~p~~~k~!;~:~011° k~i~ a SI rze \V. trmtB tt Blr \V 110 Zł 
jentów prywatnych dawały ·mhilmatnie • · - la · dl ._li._ d - - 4 4 

około ao do 40.000 zł„ tak, ze w niektó- -.upem •€ pa O - -a zae••Q• •U-

Chorzy n1 grutllcq 
wysiani sq przez Kasq na ku· 

rację 

Ł6dt, 28 maJa. 
Jak się dowiadujemy, lans<>wane o­

statnio pogłoski, Jakoby komisa.irz kasy , 
chorych w Łodzi wydał zarządzenia o 
nieWYsyłaniu chorych na gruźlice dO 
miejscowości kuracyjnych są całkiem 
bezpodstawne. Chorzy ~a gruźlice wy­
sylani sa. do tych wszystkich miejsco­
wości kuracyjnych, do jakich wysyłani 
byli i w latach ubiegłych. 

~OJioiło 
eleftlru,;•ne 

.Jlon>a łnstaf'acfa 
na .Ilf . .'.JtośdusslH 

Łódt, 28 maja. 
'Jak się „Express" dowiadttie w dnjµ . 

dzisiejszym elektrownia rozpoczeła usta 
wianie lamp na szeregu ulic. na których 
dc,tychczas było tylko oświetlenie gazo­
we. W pierwszym rzędzie elektryczno­
ścią oświetlony będzie dalszy ciąg Al. 
Kościuszki od ul. Andrzeja do Anny z te 
go względu, iż na ulicy tej oowstały obe 
cnie dwa państwowe gmachy, BanktJ 
Gospodarstwa Krajowego i Izby Skarbo 
wej w Łodzi. Po zainstalowaniu lamp na 
Al. Kościuszki, elektrownia przystąpi do · 
zakładania światła elektryci'nei?o na in­
nych ulicach na długości 18 kilom. prze 
widzianych w planie oświetlenia miasta. 

Lodzianin 6c:dste 
r•eś6łł 

popiersie pre•udenfa 
:JC0011era 

Waszyngton, 28 mafa. 
(Tel. o·d wł. kores·pondenta). 

Znakomity rzeźbiarz, łodzianin, p. 
Henryk Glicenstein, został wczoraj przed 
stawiony przez ambasa:dora polskiego 
w Waszyngtonie prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych Hooverowi. 

P. Henryk Gllcenstein będzie rzetbll 
popiersie a następnie ca~ą postać prezy­
denta Hnovera. Jest to pierwSZ'Y' arty­
sta plastyk przedstawiony prezydento-
wi St. Zjednoczonych. , · • 

rych miesiącach dochód z tej kancelarii · 9i4ę€U ·złofg€h 
~ochodzi!, miesięcznie do, 10~.ooo zł. Re- Lódt, 28 maja. I kogo prawdopodobnie nad ranem dople· :f amo6ójst1110 młodel 
Jent Kosmskł był czł~w1ektem bardzo Dziś w godzinach porannych wydział ro wymknęli się na ulice. d~łe111,;~unu 
bogatym,. posiadał duzy majątek ziem- śledczy został zaalarmowany zuchwa-, Włamanie spostrzeżono doołero dziś Lódi, 28 maja. 
ski i kamienicę w ~arszawie. łym występem kasłarskimwdomu hand- rano gdy pracownicy firmy przyszli do Dziś nad ranem w polu przy ul. Brze 

Zdawałoby się, ze przy tak znacz- ' · nych dochodach, niepodlegających jakim Iowo-komisowym spółki akcyjnej „Sair" pracy i zastali otwarte drzwi weiściowe zińskiej znaleziono dziewczynę zdra-
. . przy ul. Narutowicza 32. Złoczyńcy w Zaalarmowali oni telefonicznie policję, dzającą słabe oznaki życia. Policja we-

kolwiek zmianom rentowności, majątek nocy zakradli się na teren obszernej po- która wszczęła niezwłocznie dochodze· zwała do niej pogotowie, które stwler-
rej. Kosińskiego, opartY na bardzo trwa sesi··1, dostali si·ę następnie ..1~ ~rzecz- i d 'ł t ł h d t h i""'A b I t ~ uu v~Y n e z1 o, iż otru a się ona Jodyną. Desperat 
sf ~te f~o s :~u~~m wt~;:ie. Y wzras ai.; nej oficyny, wyważyli drzwi wejściowe 

0

Dotychczas na ślad kasiarzy nie na· kę w stanie bardzo ciężkim orzewiezio-
Aż nagle na wiosnę r. ub. poczęły się na pierwszem piętrze i w ten sposób do trafiono. no dq szpitala w Radogoszczu. 

r-0zchodzić fantastycznie brzmiące po- stali się do wnętrza biura. Udali się oni ••••••••••-•••••••llil••••lliim•••-
wprost do gabinetu dyrektora, stdzle 

głoski o znacznych trudnościach flnan- stała ogniotrwała kasa i szybko zabrali Jt • j) •• f d fl• 
sowych bogatego rejenta, a nawet w i · r~ A/00110 _, Ulll:.lll:.10 or flO 
pewnych kołach zacz<>to mówić zupeł- s ę do pracy. Ro.zporządzając nainow- .-.'Lt .., •Ili """' .., „ szemi mstrumentami złodziejsklemi, w 
nie wyraźnie o jego bankructwie • Po ciągu dość krótkie20 czasu zdołaU słe Tłum usi•owol dokonał: samos„du 
btiższem sprawdzeniu tych ~ł<>sek i -. okazało się, że kancelaria rei. Kosińskie- uporać z kasą, którą całkow cie rozpru- nad poiworngm zbrodniarzem 
"O jest dłuz· na Bankowi Polskiemu bar- li. Łupem ich padło kilkadziesiąt tysięcy „ łot h o portfel wesklo y na bar Berlin. 28 maja. mord, dokonany na 8-letnieJ· Gert·rua'zie 
dzo znaczną sumę z tytułu zalnkasowa- z yc ' raz w • Albennan. 
nych sum wekslowych. Mówiono rów· dzo poważną sumę. Dzisiaj w g·odzlnach popołudniowYch 
nież 

0 
tem, że rej. Kosiński utracll cały Złoczyńcy niespostrzeżeni orzez ni· przed prezydjum policji w Duesseldorfie Ponadto udowodniono 4 usilowane 

gromadzić się poczęty coraz liczniejsze morderstwa. Zbrodniarz przyznaje się 
swój prywatny majątek, prowadząc bar ttumy ludności, z których padały giroź- jeszcze do dwóch marderstw · z · grupy 
dzo szeroki tryb życia i grając bardzo "'ZL'ro' I .fl.naff•j ne okrzyki domagające się śmi'erci d'la morderstw w Dilsseldorfie. Prawdzi-
bazardownie w karty. Należności Ban .I& 19' ść 
ku Polskiego sięgały sumy 150.000 zl. 

1 

snón> ł:lior„ masowego mordercy. wo jego zeznań w tym kierunku poli-
Rej. Kosiński, któremu dyrekcja Ban - Sytuacja pogarsza się z godziny na cja w tej chwili bada. 

ku Polskiego chciała cOfnąć wszystkie Londyn, 28 maja. godzinę w miarę coraz większego wzra- Ponadto Kuerten przyznał sie, że je-
swoje sprawy, zdołał wreszcie wyje- Król angielski Jerzy znów zachoro- stania pewności, że Kuerten jest istotnie szcze jako 16-letni młodzieniec dokonał 

wat Według urzędowego komunikatu masowym mordercą z Duesseldorfu. mordu na 30-letniej kobiecie. którą zako 
król cierpi od kilku dni na bóle reuma- Wzburzenie wśiród ludności wz.rasta. pał w lesie Graefenberskirtt. Ponadto 
tyczne i musiar powstrziymać się od Silne oddziały policji otoczyły gęstym jest bn również sprawca bestialskiego 
udziału w przyjęciach. kordonem gmach prezydjum policji. Za- mordu, dokonanego na małym chłopcu 

~ · -~· · - - · ·-· ·--· chodzi obawa, że rozgorączd(owany tłrUm w pewnej miejscowości pod Essen. O 
wtargnie do więzienia l dokona samo- mord ten obwiniony był dotychczas wuj 
sądu na strasznym zbrodniarzu. zamordowanego chłopca. Autobus z wycieczką szkolną rozbity Prezydjum policji ogłasza, że iclo tej ••-••••• „„llllrm•-••••• 

Durelcior •zkolg i 10 dzle€i ronngc:h 
pory Kuertenowi, niezależnie od Jego 
przyznania się, zdołano udowodnić do­
konanie 6 morderstw oraz 4 usitowane 

Nowogródek. 28 maja. docianych pasażerów. Rozległy się pa- morderstwa, a w szczególności dokona-
Na drodze Niesezwice-Nowogródek niczne okrzykf .przerażonych dzieci i ję- nie mordu na 5-letnim dziecku Róży 01-

wydarzyta się dziś wstrząsająca kata- ki rannych. ling-er, na inwalidzie wojennym Rudolfie 
strofa autobusowa, której ofia.rą padły Na pomoc przybiegli wieśntacy pra- Schererze} którego Kuerte.n zamordował, 
dzioeci białoruskiej szkoty koedukacyjnej cujący w polu i z pod' gruzów strzaska- oonieważ obawiał się jego, gdyż był on 
w Nowogródku. nego autobusu wydobyli 10 rannych dzie świadkiem dokonanego .przez niego mor-

Uczenice i uczniowie tej szkoty wra- ci i dy.rektora gimnazjum. Ranne dziect diu na osobie Marii łfahn oraz na 2 dzie­
cali autobusem z wycieczk·i szkolnęj w odwieziono do szpitala w Nowogródku. ciach, mianowicie na 13-letniej Luizie 
okolice Nowogródka. Na czele wyci'ecz- P1rzeciwko szoferowt wyioczono do- Lancen i na 5-letniej Gertrudzie Ham­
ki stał dyrektor szkoty. \chodzenie, pcnieważ przy·c.z:yną ikatastro- macher. Dzieci te zamordowar zbrod-

Wskutek złego działania hamulców fy była zbyt szybka jazda autobusem, niarz sadysta. przecinając im nożyczka­
autob!JS wywrócił się , przygniatając mro który posiadał tylko przednie hamulce. 'mi tętnice. Dalej udowodnionym Jest 

!Brama przueniotła 
s-retnieeo t:liłol),;o 

. Lódź, 28 maja. 
W czoraJ wieczorem otrzvmano mel­

dunek o strasznym wypadku. W domu 
przy ulicy Nowo-Sikawskiei 8 wyp.adła 
b;ama wejścio~a i przygniotła swym 
ciężarem 3-letmego Henrvka Serafina, 
syna lokatora tej kamienicv. Chłopczyk 
doznał bardzo poważnych uszkodżeń 
c!elesnyc~. Pogotowie w ~roźnvm sta­
n!~ przewiozło go do szpitala Anny Ma­
rJ1. 
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Epokowe arcydzieło filmowe, wyróżniające się roztrtachtm inscenizacji niebywale wzruszającą treścią 

Dlii wiel~a oremierał · 
. . ~ ..,„ „. l„. (• „ 

Wapaniała łtuetracja muz:yc:i:na or• 
kl••łry aylllfoillcza•I pod dyralccjl\ 

LEONA KANTORA. 

Pocz!lłelc aeanl6w o ~złllie 4-ef 
po poł„ w eoboty. 11łedalele ł •wię• 
te o godthlie 13••1 w połUd,nle. 

Potężny dramat serc, osnuty na tle wojny światowej. 

<> W rolach głównych: () ----------------

William · Hall Davis, John Stuart I Jameson Thomas. 
, Po11adto: rlajpiękniejsza rewja warszawskiego „Motsklego Oka• 

,,USMIECH WARSZAWY" 
w wykonaniu całego zespołu teatru .Morskie Oko•. 

Sensacja na czasie: Od dnia dzl•Jejezego cenp mleJ•c obnlione do minimum. na pierw••• 
seanse błlełJ po SO gr. I 1 zł., na pozostałe seanse po zł. 1,- 1.80 I 2.­
Posladac•e ulgowych bllet6w korzystają z ceni Zł. 1, na 2-gie miejsce 

zł. 1.ao1 na •·••e miejsce. --, 

Jak schwytano upiora z DUsseldorf u :!'~~~:;;!: 
Piotr Kurten przyznał slq Juz do popełnienia 5-lu~ morderstw w1pan1a1:!1!~~~!um pod os10 

(i)e1tjal1flł •6rodnłar• uflońc•vl 111emroj lf 7 lat ~~~~51J:.s;:l\ł t~:Uic::-::s:i~~~ 
Duesse/,dorf, Z6 maja. Wy<:hodzac Kurten rzekł: 

Straszllwy UI>lór ~ Duesseldorfu, któ- - Szkoda. cllcialem pania za,prowa· 
ry swemi potworneml morders~'Yaml od ~ tam. gdzie 11ylóby 11am_ T101Je"-'n0 
stycznia ubiegłego roku t-rzymal w l)a~ lep/eJ... · - · ~ 
nlcznym słtrachu całą ludność mlasta, zo- Nie tru:dno dziś z·rozumleć co te sto-
stal nareszcie według mniemania pollcjł wa mlafY' znaczyć.„ 
d·uęsseldorfskiej unteszkodUwiony i Po wyj•ściu z mieszkania Kut1ten za· 

osadzony 'IV włezl.enlu. prowadzU swą ofiarę za miasto, tam rzu. 
Jeszcz·e w nle.d·zielc: wieczorem poUcJa cif ją na ziemię, 
miala pewne wątpiliwości, czy areszto- dokona/. gwaltu. 
wany robatnłk Piotr Kurten, który był ściskając ją za iardfo i skryt się w ciem~ 
poszukiwany przez władze za dokonanie nościaoh. 
gwattu, ma coś wspólnego ii morder- Wy11>adek ten zdarzył się 14-go maja. 
stwaml. przyipfsywanem~ upiorowi. KUit'~ z pr.zyczy.n niewyjaśnionych dziewczy-
ten tlotyl jednak tak na zwlekała z zame1dowaniem tego faktu 

_ szczegółowe zeznania, w policji. PoUcja diowied·ziała się dopie-
.te 6becnie nikt Jui nie wątpi w jego wł- .ro o tym zdarzeniu z jej listu zaad1reso-
1nę w zwią·zku z. masowemi morderstwa- wanego do koleżanki, lecz oddanego pod 
mi na terenfe Duesset-dorfu. Zbrod'niarz mylonym adresem. Wkirótce udało się 
przyznał się do popełnienia wszystkich ·również ustaillć dom, w którym dziew­
napadówł oprócz jed,nego, dokonanego czyna spę.dlziła wieczór i K'llrtenem. 
na osobie sluil\ce:J fmmy Oross, co do Dalsze dochodzenie ustaliło, że tylko 
której Policja od·raz.u wiedziała, u jeJ Ku.rten mote być brany pod uwagę jako 
mor.d.eirca nie ma nlc wst>ól1nego z po- morderca. 
przednl~mi morderstwami. Stwierdzono te mieszka on wraz z 

Całe mi·asto żyje obe·cnle ipod wra- żoną ' 
teniem tego sensacyjnego aresztowania. na 11oddaszu w maleńkim· pokoju. 
M.ieszkańcy odetchnęli tt .uilgą. Aresz-to- Od stycznia 1929 roku pracował w pew­
~anie Kurtena Jest Jedynym -tematem nej fabryce, lecz za l·enistwo zostar 
wszystkich rozmów na 'U!llcy i w loka· zwolniony. Pożycie matżeńskie nie było 
la:ch. Poli'cja prl-nie strzeże zbrodniarza. 1.Jbyt szcz.ęś:liwe. Domowni·cy stwierdza­
Szczególnie pirzedislęwzi~to wszel·kie ją, że Kuirren byt zawsze skryty i z ni-
środki ostrożności w tym celu. aby unie· klm nte rozmawiał. Dom utrzymywa.fa 
moż.llwić Kurtenowi głównie żona, która musiała ipracować 
popelntenie ewentualnego samobójstwo. d'o pótnej nocy. Kurtenowa cieszy się 

Policja wpadła na ślady UJ)lora po najliepszą opi·nją i o żyiclu swego męża 
• otrzymaniu me1.dunku o napadlzie, d<>ko· nie miała pojęcia. 

nanym na pewnej s1tutża,ceJ. Szczegóły Wkdiz.iała tylko o niektórych jego mi­
tego napadu wskazywały wielkie podo· lostkach i z tego powodu dochadzito mię­
bieństwo z naipaściami, dokonyWaneml 'dzy nim~ cz.ęsto 
systematyoez.nle od 15-tu miesięcy na te· <J.o 1J0ważnych srmzeczek. 
·renie miasta. Stuiżąca, o której mowa, Dzi'Wnem Jej się wydawało, że mąż jej 
zaczepiona została w drodze do domu 'codzień zrana schodził specjalnie po ga-

przez jakiegoś nieznanego oso'f>tzika, .zet~ i pilnie coś tam stu·d·jowa!. 
który zaproponował jej wspólny spacer Policja wie'działa już o nazwisku mor· 
do parku. Dziewczyna odmówHa. W tej die~y i je~o doktadnyrn adresie w czwar 
chwHI podszed~ do niej Kuiiten I zaofia·: tek po ipo.tudnlu. Zbierano jednak dalsz·e 
rował jej swą „pomoc". Służąca nabrała s~czegóty. Przedewszystkiem wystara­
z tego względu dó niego zaufania i po no się o Jego zdjęcie. Kurten zwąchał już 
długiem wahaniu zgodziła się pói'ść do ·pewnie co się święci i ukryt się, rtie przy. 
Jego miesz1kania, gd,zie wsipó'lnie mieli chodząc wca:le ·do domu. Aresztowanie 
spożytć kola•cję, a następnie K.urten ml·ał nastąpiło na ulicy w sohotę o 1t('Jdzinle 
ją odprowadlvi·ć <l<> domu. Gdy Kurten 3-ej po południu. 
począ·t się względem niej nieprzyzwoicie Jeden z naoczny.;11 świadl<ów a rcsz­
zachowYWać, dziewczyna zaż~data, by towania f'pisuje ten fakt w sposób na­
natychmiast wysz.11 z mies~kanla i tĄ· s~pującv: 
daniu jej stato się zado~ć. - ,,Szcdlcm ulica_ . Q·dy na~lc ujrrn-

· 21 na 22 b. m. 
rem kliku ~l!cjantów, b!egn~cych ulicą. Pałac ten otrzymał kstątę Olaf w pre 
Jeden z ·po!1ciantów schwYcll zręcznym zencle ód: barona. We'del-Jairlsberga, po-­
ruchem jakiegoś iprieohodnla, przycisnął sla norweskiego w Parytu; w dniu swe--
go do muru i s-iybko -· 'go ślubu z księżnłczką Ma~ szwedz.ką. 

nalqtyl ma kaJdankl. _ ~ Pofar wybuohł pótnym wieczorem z 
Wszystko ·trwaro zaledwie kilka sekun<l. niezbadanej d~tychczas preyazy-ny t w 
Natychmiast podjechało a.uto L wszyscy krótk.im czasie obJ~t cały pawilon glów­
odjecha:ll' „ praw:d10p.odobme do urzędu ny, w którym wta~nte znajd·owata się pa-
śledczego . _ ra ksfążeca • 

Kurten urodzlt się Z6 maJa 1883 ro-- Rzucono się na ratunek. Na czele zmo 
ku, wczoraJ_.więc skot\czyl 47 lat. bHizowaneJ służby pałacowej stanął sam 

Po aresz:towanlu ~awlezlono go zam- książę i dzieJ.nle walczytł z nls~zącym 
kniętą karetką na miejsca prrest.ępstwa, żyw.lotem, zanhn nadjechała z. Oslo straż 
gidzie wydobywa.no zeń zeznania. Do· 'P'Otairna l akcja przeszła w ręce fachowe. 
tychcz.as Kurt~n przyznał się A tymczasem p-iękny. budynek gorzał 

. do rn~cltt morderstw: jak pochodnia. O uratowaniu go nie mo-
Z Berhna zawezwano teleg:ahcznle słyn gło być mowY, chO'd'zllo jJJż tylko o ocale 
nego grafol~ga dt. Sclme1~erta, który nie urZądzenla wewnątrznego L umeblo­
ma sprawdzić„ 'CZY ll!iy, pisane swego wania przedstawiającego wielką warto§ć 
czasu do pallcJi pochod!zą od Kurtena. tak realną jak i zabytkową Były tam 
· Stwierdzono, że Kurten był j~i 17 ra· cenne obr~zy, kasztowne g~bel!ny śred­

zy karany za kradzlete I mnleJsze na· niowieczne, rzdby. krysz·taty i t.d. 
pady. . . Większość tego udało się wYtii~ z 

StuiżqCa Oertrulda Sc~ulze fest Jedy- zagiroion~o gmachu.jeszcze przed przy-. 
ną kobietq, na kt~ą ~plor dokonał swe· byciem straży Pofarnej. Jest to zasłwgą 
~o ~zasu napadu ~ ktora pozo~tara przy ks. Olafa, który własnoręcznie pomagał 
zyc!u po spędzemu kilku ~1eslęcy w dtwigać zagrożone objekty. Szara ko­
szp1talu. fodczas .ko.n.fronta~Jl Schwl~e szulka trykotowa, którą miat na sobie 
poznała, ze czlow1ek1•em, ktory na mą książę, w'krótee stała się zupełnie czarna 
napa<l1t, od dymu, węgla i sa·d'zy. 

jest właśnie Kurten. Przy pożarze obecna byb irównież t 
Po tej konfronta'Cji Kurten rzekł mi- małżonka następcy tronu, co wywalało 

mowoli: pewne zaniepokojenie, bowiem następczy 
- Teraz już jest mi wszystko jMno.„ ni tronu ma wkrótce zostać matką. Na 
Policja prowadzi oczywiście dalsze szczęście okazało się, że przebyte wraże 

śledztwo w tej sensacyjneJ sprawie. nia nie wywarty wpływu ujemnego na 
M. S. zdrowie przysz.łej matki. 

.!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!! W pewnej chwtli przybyt do poż.aru 

U ci acz ka od bogaci wa 
111 •acfs•e ftlos~toru 
W sferach towarzyskich Nowego 

Yorku wielkie wrażenie wywołał fakt 
ws.tąpienia do Karmelitanek bosych bar 
dzo bo,R"a.tej wdowy, p. C. Post należącej 
do najlepszych słer plutokracji :łmery­
k.ańskiej. 

P. Post po śmierci męża ograniczyła 
znacznie swe sit•osu1111kl towarzyskie i od 

zawiadomiony onim król Hankon i przy­
glądat się akcji ratownicz'ei. 

Pomimo wytężonej pracy straży po­
żarnej, gMwniy pawilon spłonął doszczęt 
nie. Straty pokryje asekuracja, bowiem 
patac u1bezpieczonv byt wraz z meblami 
na 10 milionów ore. .„.„ .... „ ......... ~o.eee ... „ 

Dr. med. 

J.POLAK 
dafa się niemal wyłącznie pracy spolecz Chorob!ł wewnetrzne I Allerglc~r.e 
nej i filantropijnej. ( f k k · f f f ) 

W posia<lrości swej Stonelei~d1 ufun- as Dla. PO fZJW t ar re JZm, f9UOla YlDl , 
do\vafa klasztor .K~rmelitanek bo.sych i u·1 6-go Sl•rpnla zz front. 
i.!POSażyla ~o hoJm~. a Pl·~ed , k!lkom~ • il J piętro 
d.nlaml wyrzekła się wogole sw1ata f Tel. 164.21.-Przyjaiufe od <1odzinv 5 do 7-eL 
WSt:_\pita do klaszt(lrll jako J10Wicjuszka. I w Di~dziele j święta Od 10 f8;0 do 12-ej W poi. 

.. 
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WJ~rnie ateu ~n~1wlanei w t1~1i ~oi1o~an, oi~arionJ o 1od1alenie iwe10 _~omo 
Pomuelowu "przeds~awl.:lel nlemlec· Sqd nie dal wiara lokaiorom. zuJq· 
kieł llrmu.r- w polsklem wl„•lenlu .:gm z nim w nlezllodzie 

l Ódź 28 · żadnego „am1·aru budować w Łod•f fa- Łódź. 28. maja. Spotkał się on Jednak z goracem sprze-
, • maJa. h h d · ciwem lokatorów oficyny, którzvby zo-W jednem z łódzkich przedsiębiorstw bntki i nigdy z nim nie utrzymywała ża Wielkie wrażenie wvwarło w Brze- d 

1 budowlanych zjawił się młody, dość nych stosunków. Szulc PoWotywat sie zinach oskarżenie Stanisł~wa Szykuls- stali pozbawieni dachu na g 0 -
przyzwoicie ubrany mężczyzna i odbyl wprawdzie na jakiegoś dalekiego krew- kiego 0 podpalenie własnego domu. Szy wą. gdyby przystąpił do wvkonanla 
poufną konferencję z kierownikiem fi.r- nego, który istotnie pracował w berliń- kulski, osadzony w areszcie.. twierdził swych zamiarów budowlanvch. Twier­
my. skiej centrall tej firmy, lecz krewniak. wprawdzie kategorycznie, że jest zupeł dzm oni, że tylko w tym wypadk\dopu-

Oświadczył mu on. i'2 pewne nie- ów oświadczył kategorycznie, ie nigdy nie niewinny, jednakże nie mógł wyka- szczą do zburzenia swych miesz a11, o 
mieckie towarzystwo akcyjne postano- nie porozumi1ewał się z nim w ·Sprawie zać swego alibi. ile Siykulski im kupi w Brzezinach 
wiło uruchomić w Łodzi fabrykę naczyń budowy. inne. 
emaljowanycb, zakupiło już odpowied- W rezultacie S., pociągnięty do od- Jak stwierdzono Szykulski już od Na· to znów nie chci:d się zg:odzić go-
ni teren na ulicy Brzezińskiej i obecnie powiedzialności karnej, stanął przed są- dłuższego czasu nosił sie z zamiarem spodarz. · 
ma zamiar przystąpić do budowy gma· dem, który po z.badaniu świadków ska- zburzenia oficyny i wybudowania na jej z biegiem czasu antagonizm pomię-
chu. · zal g.o na 8 miesięcy więzienia, miejsce nowej, wyższej o dwa piętra. dzy Szykulskim, a jego lokatorami wzra 

- Niemieccy przemysłowcy mają do stal coraz bardziej. Pewnej nocv oficynę 
mnie duże zaufan-ie - opowiadał. - O . podpalono. 

~~az1:~~~i~ą ~~~ąD~'~8i:rzbą~~~i~~ Plistrz organków zranił skrzypka, aie ~~~~i J~eg:~r:~;;~o~~~~~zb~~ys~:: 
- A więc d'Oskonale - odparł mu ddga mU Odlll• UlcOt:hGDQ mandO• dzoL~k~~~~~;· ustalili zgodnie miedzy so 

~;~Y:cłtii:i ir~~;~~~i~s~:te;;ó~!~ p~d lo•lsik~ • b~, że nikt nie miał interesu w spaleniu 
jąć budowy. t.6dź, zs maja. I _ Organki? _ odzywał ~ię oą iro- oh~yny po~a gospodarz~m. B~haterem 

- Pan rozumie, że chciałbym prze- Jan Mrotecki byt głęboko przekona- nicznie. - To dobre dla dziecL Nie' rozu dma stał s1~ Józef Cza1ko~sk1. narze-
cież zarobić na pośrednictwie. Co do ny, że nikt mu nie potrafi odbić czarno-I mi em, panno Anielo, jak pani mogła grać czony jedneJ z ~okatorek ~frc~~v, który 
sumy, to jestem pewny, że do.idziemy do okieJ Anieii Biłorajówny. Któż bowiem, z tym M.toteckim. Man<lołina i skrzypce złożył sensacyme zezname. 1z podpa­
porozumienia. prócz niego, potrafił tak pieknie grać na to już łnsza rzecz. · trzył Szykulskiego, gdy ten podpalał 

Tranzakcji tego <inia nie zawarto. organkach ?Wszak już różni mlod.z.ieńcy I czarnooka Aniela przyznawała mu dom. 
Kierownik przedsiębiorstwa budowlane- grywali pannie Anieli, ale iadęn z nich rację. Nie zapraszała już Mloteckiego na Na tej podstawie właściciel domu zo 
go nie miał zbyt dużego zaufania do mu nie dorównał. Czarnooka piękoość u- przechadzki za miasto i zamiast niego stał postawiony w stan oskarżenia i sta-
przybyłego pośrednika, wobec cz.ego P.o śmiec:hala się drwiąco, gdy któryś z zabierala ze sobą skrzypka. nął przed sądem. 
stanowił uprzednio roobyć dokładnieJ- nich chciał z nim konkurować, brała pod Mlotecki nie potrafił znieść tego upo- Na sprawie nie przyznal sic do winy 
sze informacje o owej niemieckiej firmie. pachę swą mandolinę i szla za miasto ze korzenia. Kilkakrotnie dawał dziewczy- tecz sąd oparł się na oświadczeniu Czaj 

0.str°*noś? ta wł'szla .i.nu na dobre. zwycięskim Jankiem, gdzie urządzali nie do zrozumi·~n!~· ż.e musi zerw~ć z kowskiego, ,który twierdził. iż zauwa . 
Dow1~dz1a.ł się bow1e.m, rz cala ?ferta wspól.ne ko!1oerty. . . j~go rywalem, Jesh n~e chce, bf s1e z zył, w nocy znajdując się na oodwórzi•, 
?Yla ~1kcyma, a osobnik, który chciał po . Mlot~ck1 p-rzepada! za tenu k~ncerta- mm k~waw<? roz.p_raw1ł, lecz Ame1a ma- jak gospodarz poszedł do drewnianej o-
sredmczyć w przetargu o budowę, był ~1. Gralt zazwy~zaJ niedługą. ;Amela upo to sobie robiła .z Jego słów. . frc n i podpalał ją zapałkami. 
zwykłym oszustem. iona muzyką, siadała przy nim i snuła Pewnego wieczoru Mrotecki udat s'e Y Y h 

1 
l . · s k 1 ki 

Gdy w 'J)a.rę dni pótniej zgłosił si~ ma:rzenia o ich wspólnej przyszłości. w ślad za młodą parą, która wyruszyła 
1 

Gł dy b.~c ~ę dy P or;nie~~ 'f'Y. ~ s k 
do kierownika. ten poprosił go, by nan - Mój amerykański wujaszek - mó na przechadzkę. ~ a rzucie się o i:~1ecz I: a sw1a e : 
parę chwil zaczekał i sam Z?.teleionował wiła mu - ma ml przystać dolary. Ku- w polu, w pobliżu parku Juljanow-J me .mogąc go dogomc, pob1egl PO straz 
z drugiego pokoju po policję. pimy siobie ziemię i osiądziemy na roli. skiego, rozegrał się dramat. Mł<>tecki ogniową. . 

Osrust znalazł się w pułapce. W ko- Dobrze nam będz-ie, co? , rzucił sie na skrzypka i zadał mu kilka Sąd okręgowy skazał Szvkulsk1ego 
mlsarjac!e stwierdrono, te był to niejaki - Dobrze, bardzo dobrze - wzdy- ciosów nożem. na rok wiezienia. 
Binem Szulc osobnik bez określonego za chal mf odzienlec, który Jut oddawna był Rannym zaopiekowało się pogotowie W dniu wczorajszym sprawa ta zna 
jęcia, a firma niemiecka, na· którą sięł bez pracy i żyl z zapom~gi. - Aby to które g-o przewiozfo do szpitala. · · lazła się w warszawskim sadzie apela-
powoływał, w rzeczywistości nie miała jaknajszybciej nastąpiło. _ . Mlotecki został aresztowany. Na cyjnym. Obrońca oskarżonego, w dłuż-•••••••••••HHH•H••H••H••• Mijały mlesiące. Amerykański krew- si>rawie tłumaczył się, iż pod wpływem s2.em przemówieniu, wykazał sprzeczno 

niak nie przysyłał, p!enłędzy, _,a tymcza- zazdrości przestał sobie zdawać sprawę ści w zeznaniach Czajkowskieg-o i ana-
eM~lil Af AfJI FłJ i11 o sem Młot.ceki docz:ekał się . !'Y'Wal~. ze swych czynów. . , '° .' łizował jego psychologję, jako obrońcy ~Wl!JAl!IT\J ... RIY\h„v Był mm Antom Rogacki. gra1ek po- Sąd skazał młodzi·enca na dwa mre- lokatorskich spraw swej narzeczonej. · k"EK DO 'ffM ...,... d ó któ l A . I I . . . . 
oz11t.tA cuoowN\E w rzowy.. ry czarow nie ę swem siące więzrema.- Sąd apelacyjny stanal na stanowi-
llAUPięKszEN " skrzyucamr. · · sku iż akcja podjęta przez lokatorów 
CER.V ---- • d . . t d I . . przeciw gospo arzow1 Jes a szvm c1ą-

ftiBZWYkły konkurent dozorcy domu f~i:: ~rc~~~~~·~:i:~·~~~i~tr~~·~z:~~ H••••••••••••••••••••••••••••• . w10ne konkretnych podstaw. wobec cze oiwiera• W nocr •ram~ lokaiorom go całkowicie uniewinnił Szvkulskieg:o. 
~mlerfelnu •upadeA I pobiera od nl.:h dafkl · 
w dniu wczorajszym w domu przy , ' Lódt. 28 maja. l bi mu konkurencję i postanowił się z nim ~~XXXXXXMXXXXX~ 

ul. Łagiewnickiej 78 mial miejsce tragicz Roman Wołacki, dozorca domu przy porachować. 
ny wypadek, który pociągnął za sobą . ulicy Kilińskiego, był w doskonałych sto Daremnie Jabłończyk starał się jakoś 
śmierć 2-letniego dziecka. Zamieszkali : sunkach z lokatorem, Kazimierzem Ja- załagodzić całą sprawę i obiecvwał Wo 
w tej kamienicy państwo Bartczak wy- błończykiem. ZaprzyJatnili sie ze sobą lackiemu, że mu zwróci co do grosza 
chodząc z domu, pozostawili swe~o 2- w knajpie, którą regularnie codziennie wszystko, co otrzymał · od lokatorów; 
letniego chłopca bez tadnej opieki. I odwiedzali. - Mnie już nie chodzi o te kilka zło­
dziecko które ba":'iło się na oknie, wy- Wolacki szybko doszedł do wniosku, tych, - wołał dozorca, - ale zupełnie 
padło na bruk i:Irc~ny .. ~ozn,ało on_o że Jabłończyk Jest niezastąpionym kom o co innego. Tyś udawał przyjaciela, 
wstrząsu móz~i: I pr~ew1ez1on.e do szp1- panem, gdyż potrafił wchłonąć w siebie a okazałeś się najgorszym nirooniem. 
t~la Anny Mant PO kilku godzmach wy- nieskończoną ilość koleJek. Obaj mężczyźni w ciągu dalszej w_y 
zionęło ducha. Jabłończyk zaś ze sweJ strony był miany zdań obdarzyli się nawzaiem s9-

i o nim takiego samego zdania. się za bary. 
!lod ftołamł •anaoc:liodu Okazało się wkrótce. że obaj mają Silniejszym okazał sie Wołacki, któ 

W dniu wczorajszym przed domem identyczne kłopoty domowe. Małżonki ry dotkliwie poturbował swego przeci­
przy ul. Piotrkowskiej 12 został przeje- śmirusów były w jednakowym stopniu wnika. Wezwane pogotowie stwierdzi­
chany przez samochód 49-letni Wilhelm wojownicze i gdy ich mężowie ~ow~a- ło, iż J. doznał dość ciężkich uszkodzeń j 
Brisse, bezrobotny, zam. przy ul. Ale- cali do domu pod gazem. ·sprawiały 1m cielesnych. 
ksandrowskiej 42. Doznał on ciężkich okrutną łaźnie. Wołacki stanął przed sadem i został 
uszkodzeń cielesnych. Wezwane pogo- Okoliczność ta bardziej Jeszcze zbli- skazany za pobicie na dwa tyR"odnie are 
towie, PO udzieleniu pierwszej pomocy żyła przyjaciół. Doszło do tego, iż Jeden sztu, z zawieszeniem wykonania kary. 
przewinzło go do domu. drugiemu pożyczał pieniadze na każde --••••-•n••-••• 

'Wurodna D1atAa 
W dniu wczorajszym robotnicy ko­

piący torf we wsi Kuorwice Rządow ·~ 
(powiat łódzki) wy.dobyli z dołu zwfok1 
noworodka, które zanieśli na posterunek 
policyjny. Wdrożone dochodzenie ustali 
lo, że dziecko zostało zamordowane i 
następnie· wrzucone do torfu. Wyrodna 
matkę ujęto. Okazała się nią 19-letnia 
Aniela Popkówna, mieszkanka Kurowic. 
Osadzono ją w więz.ieniu. 

żądanie, bronił przed zemstą połowic;y 
i t. d. 

Ostatnio Walacki dał nawet 'Jabłoń­
czykowi zapasowy klucz od bramy. 

- Wracasz przecież czasem sam 
wieczorem do domu - mówił dozorca. 
Za bramę przecież mi nie ołacisz, więc 
możesz sam sobie otworzvć. 

Klucz ten stat się przyczyna konfli­
ktu, który zdruzgotał przyjaiń obu met- xxxx:iocoot:::oc:>OC>l'XXX:IOCJOOca:xxxxax: 
czyzn. Jabłończyk znalazłszy sie w po­
siadaniu owego klucza, poczat udawać 

~~.,.vvxxvvvv~vxx dozorcę domu. Wieczorem, gdy nie miał 
~AA„«> AAAftftftA grosza przy duszy, czatował przed bra-

Samochód ,.Tatra" 
karetka, w słanie doskonałym 

okazyjnie do sprzedania. 
Obi:i,rzeć motna w firmie: 

;wE L I B O K", t6cli, Kllińslllego 70 

mą na lokatorów domu i otwierał im za 
drobną opłatą, by następnie móc pójść 
do knajpy. 

Przez kilka tygodni niezwvkły ten 
pomysł ratował go ze wszvstkich opre­
sji pieniężnych. W końcu jednak dozor­l ca dowiedział się, iż jego przyjaciel ro-

WKRÓTCE 
Wielki sukces produkcji 

DŹWIĘKOWEJ 

'· 

wg. sztuki Abbota i Dunninga 
cieszącej sit: niebywałem po· 

wodzeniem 
w Teatrze Polskim w War. 
szawle i Miejskim w Łodzi 

li. 

Wielka Rewia Teatru 

„Im ~Hl l~I" 
w wykonaniu całego zespołu. 
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z ostatniej chwili„. 
Gancegal ku.pił nowe auto, 
-Jak się pau podoba moja mau,...1.,. -

pyta Gacegal najomefo • ....., A numer, co?,. 
Dobry numer, prawda?„, ' 

Jaki num«?„, pyta ••fomy, 
· - No, tu.„ Nie widzi pan? •• - ł.D. 1888. 

Ach tak, wlęc: to fest ~~er pańskiego 
auta?... A Ja myślałem, że to feet rok, w któ· 
rym tę maszynę zbudowano ... . * 

Jakieś auto Jechało z 115edozwolonilł azyb­
kości„ Policjant dał znak, by się zatnymato. 
Przy kiel'OW'Dicy siedziała lakd młoda dama o 
dzlecbuaeł twarzyczce, kir6tko łciętyc:h włosac:Ja. 

a obok nłel barciysty fegomoAć 
Policjant rzekł, zwr.acaJęc slę do barczyste­,„ pana1 
.:... Powinien pan zwr6d6 swef c6reczc:e uwa­

••· aby nie fechała w takim tempie przez młutoł 
- .Mateczko - poprosił ~e barc:eysty 

pan - fedi trochę wolnief ... 

* Dozorca więzłeuny wprowadza do cell n.o. 
wego aresztanta, kt6ry rozgl4da slę uważnie do­
koła i zapytuie1 

- A poco 111 te kraty na okn&c:h? _ Oba· 
wiacie alę, łeby w złodzieje aię nie zakradli? „ * .. 

Pewien podr6żn.ik opowiada1 
- ..J nagle wyskoczył tygrys... czułem fu! 

~ •oręcy oddech na mofef ayl „ Jak pan 
przypu1Zcza, co wtedy uczyniłem? .„ • 

- Pochil6sł pan pewnie kołnierz mary­
narki? 

2s.v €:X.flftt~„ · 
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---·-/;\. D.twlękowy Teatr Świetlny 

i1i4 „CASINO" 
Dzlł i dni DBltępnycb rewelatJ)DJ tllm dtwlękOWJ p. t. 

,,SKRZYDLATA FLOTA~' 

PMłON NOVARRO 

Wielki dramat 1 tycia bohaterów 
przestworzy 

W .ro~ach gł6wnych1 

Ramon nonrro 
ulubieniec kobiet w awel najnowsze! 
triumfalnej ·kreacji orła przestworzy 

i ANITA· PAGE 
wloADlana ł pełna uroku gwiazda 

. Hollywood'u 

nAO PRor.ftAM· Dodatek d•wlt1kowr. Metro-Goldwyn Mayer 
U • oraz aktua nołcl fllmowe. 

UWAGA: Dyrekcfa T. S •• Casino• komunilcul• p, T, Publicmokł, te ceny 
miejsc utrzymane zostały norm•lne i ładnym zmłanom pocilel[ać nie będ11 

Początek aeans6w o l[ódz. 4.30, 6, a l 10..ef, 
W soboty, niedziele i jwięta o l[odz. 12-ef, 

Mylne połączenia .. tel.efoniczne 
sq skufklem drobnello d ·etekfu. 
o t.fórum naleau nafy.:lamiasi­
zawiadomi~ biuro naprawg 

„ Teatrolon" dla głuchych 
Radjo na usługach teatru 

Statystyka powojenna wykazała w 
wielu krajach europejskich, iż dziesiątki 
tysięcy osób mają wskutek woj.ny przy­

. tępiony słuch tak dalece, iż często mu­
· szą nawet rezygnować z teatru. 

Taki stan rzeczy spowodował, iż od­
nośne czynniki poczęty łamać sobie gło­
wę nad tern, jak zaradzić temu zlu. 

Ostatnio kwestie tę rozwiązano już 
całkowicie. W teatrach Norwegji, Sta­
nów Zjednoczonych, ostatnio również 
Paryża, wprowadzono dla publiczności 
t. zw. teatrofony. Są to wzmacniacze 
dla osób o przytępionym słuchu. 

Zasada tego systemu jest - · radLo­
wa. ·Mianowicie: teatr daje do rozporzą­
dzenia Judz.iom o przytępionym słuchu 
bądź słuchawki na głowę, bądź też poje 
dyńczą słuchawkę, telefoniczną ze sznu 
rem, którego wtyczkę włączyć można 
w gniazdko znajdujące się w oparciu _fo­
tela. Mikrofony umieszczone są na sce­
nie. Prąd mikrofonowY nie zasila wprost 
słuchawek, lecz idzie najpierw przez cen 
tralę teatrof.oniczną, ~dzie zostaje wzmo 
cniony i . roz.prowadzony do gniazdek na 
oparCiach foteli. 

Wy·niki otrzYt11ane z prób tego rodzaju 
wzmacniaczami są znakomite i znacznie 
przewyższają wzmacniacze przenośne, 
używane. przez głuchych. 

Osoby o przytępionym słuchu, sie­
dzące 'nawet na ostatnich miejscach sły­
szą · znakomiCie każde słowo, mówione 
na scenie;.. · 

Odebrałem emokinlg od krawca. Okazało 
iłę lednak, ie kamłzelka ile leiała. Marszczyła lód.ź, 28 maja. naprzykład stale z numerem zbliżonym 

cyfrowo 110-15. RB\VOIDGJiDJ teatr 
· chiński 

się okropnie. Zwracam mistrzowi igły na to Nie za wsze Łódź wzoruje sie na War 
a'wegę szawie, czasem bywa odw.rotnie ... 

Lawlec m6i u§miech.a się ł odpowiadas Od kilku miesięcy mamy w Łodzi 
• - Kiedy się nosi smoking? ... Kiedy fest fa- automatyczne telefony, a w . stolicy bu­

ku uroczysta k?lacja lub uroczysty obład~. Te duje się dopiero automatyczna stację, 
zmarszczki kanuzelki .•• Jak pan widzi akurat I przyczem warszawianie nie mogą się 
aa brzuchu i po drugiem dulu kamizelka ldt już doczekać owej chwili, gdy można 
lak ulana_. - z ~ będzie 

-~ „kręcić" jak w Lodzi„. 

Wynika z tego, że aoarat działa spra 
wtiie, lecz coś się w nim popsuło. Dro­
bna naprawa i wszystko byłobv w po- wzoruje sf ę niewolniczo na Rosii 
rządku, ·lecz większość abonentów, Teatr chińsłd rewólucjónizttje · się, 
nie zawiadamia odrazu biura naprawy~ woorując się przy·tem na teatrach rosyj 
lićząc na to, że niedoktadność „si~ ro~ skich.... . . . 
zejdzie"'-: · · · - · · - · ·· , "' W: &annfu istnieje Jut od dłutsze­
. ·· ;Niedoldadrtość taka może sie ·stać · po go- czasu grupa mł-Odych chińskich . akto­
wocłelń wielu .pnykrości. Nie należy na- rów, którzy stworzyli tam teatr, odbie­

Dla nas nie jest to już rtowóścia. warsza przykład· zazdrościć nikomu. kto ma zbli gający całkowicie od szablonu chińskie-
wianie natomiast z niecierpliwością .cze żo.· "· y .n. u.m, .. er .a.paratu.. , gnao, RaowsJ·łz.ornwany natomiast niewolniczo 
kają na tę telefoniczną „sensację" •. 
Przyzwyczailiśmy· się już do nowych : d~. a~a~at~. Kas~ Chor:cłt: · .. · · · Repertuar .teg.o teatru S'kłada się prz~ 

PROGRAM ROZGl.OSNI lóDZKIEJ telefonów, zapominając już niemal jak tó . Qo m1e_s.zk;i.nia takiego tne.szczęśhw- .ważnie z jednoaktówek rosyjskich au.toc-
"POLSKIEOO RADJA". było dawniej, lecz nie znaczy to bynaj- ca d;zwontą c_ały dzień po lekarza, i na- tów. Gra się tam jednak również rzecr 

u.ao---11,45 Przeldad -pras:v kraiowel PAT . . . . d t h . wet w nocy nie dają mu spokoju. Romain Rollanda, Uptona Sinclaira 1 Ll-
mmeJ, ze me os rzegamy pewnvc me wzywając poaotowle... nych au. torów. 

(tr. .z Warsz.), 11.58-12 05 Sypał czasu z dokładności, które wynikają może · • · Goci 
Warsz. Obserw. Astronom Heinał z Wieży Mar- t 1 . 1 

me- Ale·, jak zaznaczyliśmy, mylne połą- ne .uw~gi Jest przyte~, że teatr 
!acklel w Krakowie, 12 30-13.~ Muzyka z płyt Y e z wmy stacji, i e czenia są wynikiem drobnecro defektu ten ma w1elk1e poparcie chmskich sfer 
gramof~n-0wych. Oramo:fon i płyty z firmy A. samych abonentów. 6 ąd eh 
Klingbe1!. Łódt, ul. Prntrkowska 160, 13.30- N . . k . d kł d , . . „ z~zwyczaj nie na stacji, lecz w aparacie rz owy • 
16.15 Przerwa, 16.15 Transmisja z Wilna. Wśród . a1w1ę szą me o a nosc1ą 1esi- . b . . . k ó ż b h d ł JÓ f ID 
leśnych duchów"' - baśń a·ngielska. radJofonl- mylne połączenie. a . . onenta, t ry nie?stro nie _o c o zt ZB w"lrZJD 
zacJa H. łiochendllngcrówny, 16.45-17.15 Mu- . . się z aparatem lub me naprawił w swo- 'I 
zYka z płyt gramofonoWYch( ŁT' . z Warsz.), przyczem da1e się zaobserwować w tej im czasie jakiejś niedokładności w fun- wystąpi go~cinnie w Gdańsku 
17.15 „\\'.śród ksi~ż~k" - przegląd nain~wszych dziedzinie rzecz szczególna. a mianowi kcjortowart~u telef?nu. Znakomlty artysta dramatycz·ny Jó-
;'~~~J~w 1~~wKo~r~;t ~~;gr~d~g:~c~~/t~ cie, że zawsze t~n sa~ nastawiony nu- Aby więc umknąć przykrych_ na~ zef Węgrzyn zaproszony został przez 
W&tsz.). 18.45 Rozmaitości łódzkie 1 komunikat mer łączy mylme z mnvm numerem, stępstw •. nal~ży czuwać ~ad oraw1d!o- Gdańską Macierz Szkolną na szereg go-
Itby Handlowej w Łodzi. 19.25-19 40 Prasowy lecz stale d ł tu s elk1ch h 6 Gd k 

ni.ka - wygłosi dr Marian Ste.i>owski (tr . .z tym samym. · uchybieniach zawiadamiać biuro na- Pojedzie on tam z zespołem Reduty 
dziennik radjowy (tr. z WaJt"sz.), 19.40 Radlokro- • I wem zia amem apara 1 0 w z ścinnyc występ w w ańs u. 

Warsz.), 19.58-2-0.00 Sygnał czasu z Warsz. Zamiast z numerem 210-16 aparat łączy prawy. i da szereg przedstawień, na które złoży 
Obserw. Astronom., 20.05 O<iczyt P. t. .. o tańcu się znana sztuka Sher1"ffa Kres wędrów 
~Jsktm z XVII XVIII w.". z ilustracją muzycz- " 
"-' - wygJ prof. Lucjan Kamieńskl 20.30 Kon- ·r l'- K K' 6 z I. 1· 3 o· 11• w ·a·tan1'e wyszkolić ki". cert wieczo·rny Irena Dublska (skrz.) 1 Lucjan V „o ursv 1erowc w „ 
I(amieński (fort.), 21.10 Kwandrans literacki. Samochodowych Pol. cię na dobrego szofera D••.&ur•• opiek. 
Wanda Szte.kkerowa (M. Rutkowska) „Nagadali Y. M. C. A. za opłatą mechanika. ~& ~ 
b b I " (t W ) 2125 D I · D~iś w nocy dyżuru1·e. a·ptekl: M. Linea (Piok 

a Y w magu r. z arsz.. · a szy ciąg Teorja. ZaJł;cła praktyczne we własnych waraztatach reparacyjnych. kowska 193), e Millera (Piotrkowski 46), w . 
.lroncertu, 22.10 Jan St. Mar ,,Maj, slowik i fJJoł- tlleogranlczona Hośl Jazd. ( ) 
kl" (wesoły fe!Jeton) , tr z Wairsz.), 23.00-24.00 Orosz;kowSiklego Konstantynowska 15 . Perel-
Muzyka tanecena (tr . .z Wanz.),. Informac1·e i zapisy od 9-ef rano do 8-ej wiec~- · . AL Kościuszki 68, tel. 122-90. mana (Ceg!elnina 64), H. Niewiarowskiego 

(Aleksa!1.drowska 57), S. Jankieilew!cza (Stary 

~~~~. 
TEATR POPULARNY. 

Dzł~. we środe i Jutro we czwartek. o rodz 
~.JO wie-czorem Po cenach popularnych głośna 
~z t uka Szaloma Asza, w polskiej adaptacji An­
drzeja Marka ,,Motke Złodz.lel''. 

Dziś , środa 1 dni następne pełna szampańskie­
l.!O humoru kornedJa społeczna Oavaulta i Berr'a 
„Książę, szofer ł kuchu.ka" 

Balka dla dzieci ,,Wesele lalki". 
Dziś, środa. o godz. 4,30 oo południu oraz w 

czwartek o godz. 12 w południe przyjęta z entu­
zjazmem przez naszych milusińskich urocza baj­
ka ze śpiewami i ta1icami „Wesele lałki'' Bilety 
do nabycia w kasie teatru. Ceny miejsc od 50 gr 
do I.SO. Osoba dorosta może wprowadzić Jedno 
dż.ieclco do lat siedmiu beZ'Ołatnie . 

JEDEN GOŚCINNY WYSTĘP K. JUNOSZV 
STĘPOWSKIEGO. 

Dziś w środę, 28-go gości teatr Kamera~ny 
reniamego artystę Kazimierza Junosze SteP<YW· , 
&kiero, który wraz z zespołem teatru Nowego 
z Poznania ukaże sie w r>rzekomlcznei, tryskają. 
ceJ humorem i werwa komedli L. Verneuill'a p, 
t. „Si.sitem Azaisa"_ · · 

Rynek 9 J. (b) 

.,,S ·p -L END 1·0·• Dziś I dni 
. następny chi 

Wielki PRZEBÓJ d:twiękowy ŚPIEWNO- M6WIONY 
p. t. 

„KOBIETA, KT~RA Cif ftlfiOY ftlf ZIPOMftl". · 
Monumentalny dramat erotyczny, w którym 

Przy drzwiach zamkniętych 
sądzono uroczą divę w osobie 

LIL DAGOWER 
· za zabójstwo kochanka, którego rolę odtwarza . n.ajprzystojniejszy 

amant filmowy 

IWAN PE·'l'ROWIC:Z 
W filmie tym wersia śpiewna i mówiona jest w języku francuskim 
~ Godziny rozpoczęcia przedstawień 8 1 ·a I ·10 wlecz. 

• 
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Genjalny pies „Starego Tygrysa" 1 
wracał do domu dorożką po samotnych włóczęgach ~ 

G1" 
po Paryżu i 

Niezwgkle okazu psiej inieliden€ji 3 Ceny miejsc, z uwagi na kolosalne koszta~ 
Równocześnie z lon'dyńską wysitawą ' roczyście do kawiarni i poszedł prosto małą kotką, która miafa ulubnione siedli- mu. nie ulegn~:i~i:~=j nasteonycb 

psów rasowych, o której już donosiliśmy do swego pana. Po pierwszych wybu- sko na pierwszem piętrze, w jednym z Pierwszy film dźwiekoWY wykonany calko-
odbywa się w Paryżu taka sama wysta- chach powitania, kiedy jego. pan dziwil najwytworniejszych apartamentów. wicie w naturalnych kolorach. 
wa francuska w ogrodzie Tttileryjskim. się jeszcze, co się z nim stało, pies bez Ale kocięta tej kotki przyszity na 1. . 

NaJbairdziej eleganckie paryżanki żadnego wezwania począł wykonywać świat w ogrodzie j od tej chwili matka, •• odszczep,. B n,. e c" 
przybywają tam ze swoimy faworytami sztuki, jakie pokazują psy cyrkowe~ porzuciła wyigody pałacowe. 
t . rozmawiają z sobą wyłącznie o chowie Wyglą·dato to 'tak, jak gdyiby pies Pewnego dnia kotka najwyiraźniej w 
o zmyślności i inteligencji poszczegól- chciał w ten sposób powiedzieć że ukradł świecie, sprowadziła sobie psa i przywio Życie prerJI dalekiego Zachodu Ameryk! po-
nych egzemplarzy go jakiś cyrkowiec. dla go do swoich kociąt, a potem zawró- łudniowei roztoczy przed widzem całą pełnie 

W swej poezji i krasy. 
ten sposób wYPłynęta na powierz- Jest rzeczą najcharakterystyczniej- cila. Pies zawrócił z nią, a kotka, widząc w roL gł. Richard Dhc: 1 Gladys Belmont. 

chn!ę publicznej wiadomości autenty.cz- szą, że nigdy już potem pudel ten sztuk że jej nie z·rozumiat, skierowała się zno-
na historja pieska Jerzego Clemenceau. produ~o.wać nie c~ciat. . . wu do koci~t i. swój .manewr powt~rzata Ponadto uJrzymy /1~styszymy na ekrattie 
odznaczającego się taką samą niezawi- Na1c1ekawsze Jednak dowody mteh- tak <lługo,az pies poJ~ł o co chod1z1, brał polski film dźwiekowy z udz iałem znakomiteJ 
slością charakteru i takim samym genjal gencji zwierzęcej są takie, które pirzycho jedno kocię po dmgiem w pysk i przeno-J gwiazdy i ulubienicy całei Polsk_; 
nym zmysłem wśród psów, jak jego pan dzą samorzutni~, bez pom?cy lu'dzi. 

1 
sił je po schodach, do aipartamentu pala- Hanki Ordonowny 

wśród l'llidzi. I tak - pew1·en duzy pies w j-ednym z cowego„. ktora między in. odśpiewa BubHczkł" 
Piesek Jerrego Clemenceau fokste- pałaców angielskich zaprzyjaźnił się z Ili. " 

irJe. • miał zwyczaj wymy;kania się z do- Nad program: Niezrównany dodatek Pleische 
mu i błąkania samopas po Paryżu. rowski 11. t. „OJ, TO RADI014 

Ody po takiej wycieczce czuł się zmę ,,Wachm·1strz ar_m1·1 carsk1·e1·'' Bilety ulgowe nieważne. 
czony i" chciał powrócić wygodnie do do- --•--
mu. wskakiwał do pierwszej lepszej do- AtlONS. OSTATNIE PORANKI 
rożki i sadowił się . wyigodnle na jej po- pralinie mleć: uwidoc:znionq .„ w czwartek 29, sobotę 31 j niedzielę 1 czerwca 

duszkach. . dodnoi€ - paszporc:le sowiec:klm od 12-2 i od 2-4 

Dorożkarz naturalnie wyrzucał go, Prasa sow-iecka donosi, że we wsi Talaszenko, wy.raibiając sobie pasz- [HfVALJfft ~Yn:zł~:f:- Plf~HIAftl PARliA. 
·ale pies-powracał -drugą stroną i trwało Szonino, okr. bielgorodzklego na Ukrai-1 port sowiecki zażądał, aby wladze so-
to do-"ty do ók' · k · · d · · "' Ceny· wszystkich miejsc zł. 1. 

· vu • P t zac1e aw1ony oroz- nie zamieszkuje niejaki Tataszenko, któ wieckie wypisały w jego dowodzie oso 
karz nie obejrzał Jego O'broży, na której ry potrafi:ł udowodnić, że liczy sobie b!stym, w rubryce „stosunek do służby XXXXXXXXXXXX~XXJ 
było napisane: „Własność Jerzego Cle- 115 lat. wojskowej": wachmistrz artnji cesar-
menceau - Paryż, ulica taka i taka, nu· P·rzcdstawione przez Tataczenkę do skiej. Jazyk ,,rB\VOf UCJ).ftJ" 
mer ten i ten". kume11ty świadczą. iż brat on udział w Ponieważ urzędnicy sowieccy od- ' 

Dorożkarz spodziewając się sowitego wojnaćh sewastopolsk1cJ, tureckiej na mówili napisania tego kontrrewolucyj- Pod kierowITTictwem sowieckiego pań 
napiwku, odwozUpieska pod wskazanym Bałkanach, kaukaskiej w r. 1856, chiń- nego zdrunia. Talaszenko wyrusza wkrót stwowego biura wydawniczego_ „Gosiz­
adresem i otrzymywał pieniądze, tak że sk~ci w r. 1900 oraz japońskied. ce do Moskwy z zamiarem uzyskania dat" zorganizowano nowe wY1dawnict-
wreszcie pie$ek byt znańy. w pa;ryskim Matuza'.cm ten by: 19 razy ranny, poz.wolenia na to, jak oświadczył, „od wo, noszące nazwę „Ciz„. 
świecie dorożkarskim i najmowat sobie jednak zdrowie jego r..ie ucierpiało na byłego wachmistrza tejże annjl tow. Ma ono w ciągu naibliżs:zych miesię-
'Clorożki dowolnie -i bez przeszkód. tern. BudieMego"„ cy rzucić na światowy rynek księgarski 

Wiele z opowiadanych przygód ł zdia . cały szereg prac o ideologji komunistycz 
rzeń charakterystyicznych. na obecnej n· -kl ś . . . I nej. przeznaczonych dla szczepów ·! n'a-
wystawie. odnosi się ńatura:lnie do pudu. 1ezwy- e ·po \VlęCBDIB SIOS ry rodów wschodnich. w. 50 j.ęzytkach i na.-
gdyż francuzt uważają pudla za swego rzeozach. 
psa narodowego. D ,.. - I i .„.... 0 alea bra4a Do języków wschodni:ch zaliczono 
. Je'dna z ta~·ich históryJ, możliwie naJ- O •m•erc P „ ~•0 W • również: Utewski, ·łotewski, białoruski, 

bard'Ziej autentyczna, opowiada o pudlu, uchodsqc -za Jetto ao„„ fiński 1 polski, na:tomiast język rosyjski 
który co wieczora · siedł d.ó- pewnej ka- W Jednym z miast angielskich popćł- · martwą w Jednej z podmiefskłch sadza- wydzielono jakQ „samodzielny język re-
wlarni paryskiej po swego ,ana, udaJą- niła samobójstwo kobieta. znana s~sia- wek. wolucyjny", CCR'() się tam już wczesnem popołudniem. dom jako ,,,Misss Thomas'" • . -Mąż jej Po otwarciu mieszkania znaleziono •••••••••••1111+•-
0tóż pewnego w_ieczora pudel nie przy-J przez lata całe chorował na raka i wre- Iłst, w którym samobójczyni przepra- polecenie. Teraz gdy umarł jestem wol­

·byl,_ a jego pan nie zag.tat gó w d'O!lllJ i szcie umarl. - · sza, że przez długie lata oszukiwała oto- na. Jedynym grzechem moim było, że 
pf~s znikł bez śladu. I ,,Miss Thomas", która przez cały czenie, podając się za żone zmarłego. podawałam się za jego żonę, podczas 
· UJ>lynęto dwanaście miesięcy .i pra- czas choroby pielęgnowała mefa. tro- „Rodzice nakazali mi;bympielęgnowa gdy byłam jego siostra". 
wte· że w rocznicę swego zniknięcia o skliwie, zamknęła mieszkanie. i więcej la go ąż do śmierci, - pisała w nozosta- Mały maja.teczek „Miss Thomas" za-
zwyczajneJ todziti"ie, pudiel wkroczył u'- doń nie wróciła. Znaleziono J• naiaJutrz wionym liście. - Spełniłam wiernie ich pisała na cele publiczne. 

W walce ze Swiatem zbrodni 
Napisał na apecialnt1 zam6wienie .Expressu• 
b. aspirant policji 'ledczej D. W. BACHRACH 

niezwłocznie do podkomisarza Kinkora, 
któremu zakomunikowałem o moich od­
kryciach. 

- No i co zamierza pan daleJ?-spy­
tał podkomisarz, wysłuchawszy mojej o 

· powieści. 

- No, c6ż? Szukam Aleksandra 1Ju­
rinaya„ .. 

- Wspaniałe ... - zaśmiał się Kin-

._••••••••••••••••••••••••••rr kor. - My go też szukamy .... Gotów je-
... stem dać panu poważną nagrodę, o ile 

46) pan przyłapie tego ptaszka.„ 

- Głupstwa mama rada. nic wlę- węgierskiej". - Taki to spryciarz? .. 
ceJ.„ - przerwała opryskliwie brunet- - To jest napewno on„. Zreszt- la- - Ho, ho, jeszcze jaki.„ Soólnik6w 
ka. Poczem wskazała oczami na nas i two sprawdzić. bo Robbi ma na lewem Jego zdołaliśmy aresztować niemal co 
dodała: - Co to za goście? Do mnie? ramieniu szramę od ciecia szabla... do Jednego, on jednak uciekł i ukrywa 

-- Ci panowie są z J)ÓlicJi l proszą - Skąd pani zna aż takie dvskretne się dotychczas„. 
się Urbanowa. szczegóły? · · - A gdzie siedzą ci Jego spólnicy? 

- Z policji? - zdziwiła sle brunet- Brunetka spojrzała na mnie znaczą- - Dwaj w więzieniu Praskiem, ale 
ka, podchodząc do mnie. Podała mi rękę co, wskazując wzrokiem na matkę, i>IJ- ci - to drobne płotki„. Najgrubsza ryba 
i przedstawiła sie: - Pelicfa Nejadlo.„ czem szepnęła mi na ucho: - to Melchjor Horwath, który siedzi w 

Następnie podeszła do mojego pomo- - On był moim kochankiem przez Berlinie ... On mógłby panu wiele powie-
cnika i wyciągnęła dot\ również rękę, dwa tygodnie„. Teraz pan r~umie? dzieć o Jarinayu, gdyby oczywiście, ze-
wymieniając swoje nazwisko. Przyjrza- - Czy ten Robbi komunikował !!łę chcial... 
Iem się Jej uważniej i stwierdziłem, że z bratem pani? - Ha, trudno, spróbuję przemowić 
jest bardzo ładna, choć cere miała niez- - Z Karolem? .. Owszem.„ Poznali do rozumu Horwatha„. 
drow~ pożółkłą. Odrazu zrobiła na się przeze mnie, a potem bardzo często I znowu wsiadłem z moim nomocni-

mnie wrażenie podrzędnej kokotki, włó szli razem na piwo do Juraska„.. · kiem do pociągu. Tym razem ~echali-
czącej się z przygodnymi kochankami - Hm„. Co jeszcze może nam · pani śmy do Berlina. Stanęliśmy na miejscu 
po małych, zakazanych hotelikąch. powiedzieć o tym młodzieńcu? nazajutrz około południa. Przedewszy. 

- Czy pani zna któregoś z tvch pa- • - Tylko to, że był bardzo nrzystoJ- stkiem udałem się do mego znajomego 
n6w? - rzekłem do felicii NeJadlo, po- ny ... - zaśmiała się swobodnie.„. prywatnego detektywa, któremu nieje­
kazuJąc jej fotografie. Spisałem odpowiedni protokuł, po- dn.okrotnie udzielałem w Polsce po-

Wzięła zdjęcia do ręki i przyglądała czem, pożegnawszy matke i córkę, uda- mocy. 
się t m z zainteresowaniem. Na jednem Iem się na dworzec. Pojechał on ze mną do dyrekcji poli-
zatrzymata dłużej wzrok i zawołała z - Dokąd jedziemy? - zdziwił się cji berlińskiej i przedstawił mnie komi-
ożywieniem: m6j pomocnik. sarzowi Liinnemanowi, do którego dy-

- Ależ to jest Robbi„. Słowo· daję, - z powrotem do Pragi„. Mam wra spozycji oddano uwięzionego Melchjora 
że Robbi .. „ żenie, że jesteśmy już ną właściwym liorwatha spólnika Jarinava. 

Obejrzatem odwrotną str one fotogr a ł tropie, a przynajmniej wiemy już kogo . Lii~neman poinforf!lo~ał mni~,. że :Ja 
fji, gdzie było wypisane: „Aleksander szukamy.„. rmay 1 Horwath nalezeh do sza1k1 m1ę­
·Jarinay, prawnik syn generała armji Po przybyciu do Pragi, udałem się · dzynarodowych fałszerzy czeków, któ-

ref hersztem był słynny Leo OoI.d­
schmidt. Członkowie szajki nro.wadiili 
wystawny tryb życia, mieszkali stale w 
pierwszorzędnych hotelach. Przerzucali 
się z jednego państwa do drugiego, utru 
dniając tą taktyką akcję policii. 

Przed dwoma miesiącami udało się 
władzom bezpieczeństwa aresztować 'w 
Genui głównych członków szaiki, a mia 
nowicie: Goldschmidta, Horwatha, Jari­
naya ijeszcze jednego, którego nazwi­
ska już nie pamiętam. 

Po kilku dniach Jarinaya zwolniono, 
zaś Goldschmidt i ów czwarty pozostali 
w więzieniu genueńskiem. Horwatba o­
desłano do Berlina, gdyż bvł on poszu-
kiwany przez policję niemiecka. · 

Podziękowałem serdecznie Liinnema 
nowi za te informacje poczem ooproŚl· 
Iem go, by pozwolil mi zobaczyć się z 
Horwathem. 

- Ależ z całą gotowościa„. - od­
parł życzliwie komisarz. - Udam sie na 
wet z panem do wiezienia„. 

Wsiedliśmy do samochodu. który za­
wiózł nas przed więzienie. w którym 
przesiadywał Horwath. 

Klucznik zaprowadził nas do jednej 
z cel, znajdujących się na długim ~ury­
tarzu i otworzył drzwi. Weszliśmy do 
wnętrza. Spoglądałem dookoła zdziwio­
ny: cela robiła raczej wrażenie małego, 
przytulnego pokoiku, niż pomieszczenia 
dla przestępców. Sciany wymalowane 
białą farbą olejną, były pozawieszane 
kolorowemi obrazkami. Nad oknem fi­
ranki. 

Dość szeroki tapczanik. stół i :dwa 
krzesła stanowiły umeblowanie tej nie~ 
zwykłej „celi". 

(D, c. n.). 
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. _ Rad i o . .. !~!!0!~i!,z!'!~!!!!'ł~1~!.1.~!i!~.j,~i1z!:~:~ 
nawet na usługach pohCJI. następujący wypadek: Pewie~ szanowad,; wanKle .. d d . a zwtoki stawała się co-. . I wszechnie przemysłowiec zapa 't az a. g? ~i·n 

. Nte ws~yscy zda1ą sobie sprawę, jak szym i najdoskonalszym środkiem łącz- ny po chorobę Stan jego zdrowia raz bardz1e1 ruebezpiecmą. 
<falece ~a.dJ<>. zespoliło się z ró~nemi dzic ności, dla którego niema przeszkód, a na po';ażną na chrrtlastowej operacji. Naraz syn chorego . prremysl?wca 
dz!na~1 zyc1a spof ~zeństwa, Jak dalece szybkość jego pobija wszelkie inne spo- Slymaga~i urgt;,rof K. do którego cho- wPaidr na .myśl dosko~'1;łą. zwrócił się do 
człowiek wyzysku1e ten olbrzymi wy- soby przekazywania wiadomości stosa, yn~ył c r omne z~uf~nie wyjechał na radjostacii krakowsk1eJ z prośbą o ·~r­
nalazek do różn?rodnych celów. wane dotąd przez ludzkość, władze na- ry m. a . og.r kilkudniowy odpoczynek, zwanie prof. K. do chorego. przez. ra jo. 

To samo radio, które codziennie każ sze znajdują znakomitą broń z wrog-ami p~owmdcJ~ na 
0 

adresu Radjostacja Krakowa ogłos1ta prosbę, ~Y 
demu człowiekowi pozwala godzin parę ładu społecznego z jednostkami prze- me po aJąc sweg · prof. K. „bez względu na to, gdzie się 
spędzić· pożytecznie na słuchaniu naj- stępczemi niebezpiecznemi dla spokoju Chory zgodził się na operację tylko znajduje" iprzybył natychmiast do Kra-
świeższych wiadomości ciekawych od- mieszkań~ów kraju. Sciganie jednostek pod warunkiem że dokona jej prof. K. kowa. . 
czytów! •ub piękn.ej muzyki, to samo rad takich, oddawanie ich w ręce sprawiedli Rodzina starała' sie sktonić go do i;>od:cta- Jakoż w trzy godziny po ogt.oszemu 
jo brom skut~zme społeczeństwo przed wości jest rzeczą szybką i względnie łat nia się operacji wYkonanej przez innego wezwania prof. K. zjawif się u chorego. l 
szk?dlwą działalnością wszelkiego ro- wą, gdyż radjo pozwala organom bez- lekarza ale przemysłowiec słyszeć n~- przystąpił do operacji, która udała się 
dzaJu Przestępców i złoczyńców. Trze- pieczeństwa momentalnie wzajemnie wet 0 t~m nie chciał, a stan jego z.d·row1a znakomicie. 
ba bowiem wiedzieć, że nasze władze po skomunikować się już nietylko wew-
licyjne, za przykładem zagranicy, wy- nątrz kraju, lecz nawet i z organami bez 

korzystując postępy techniki dla swoich pieczeństwa krajów sąsiednich. jeśli to Cs„atni d8J/i·en' -'alli „, "'••rfiu 
celów, posługują się radjem, jako świet- okaże się koniecz,ne. a ;re, .„ .„ „~ 
nYm środkiem łączności. Oprócz trzech stacyj nadawczych, .s ..::...d •• 

Polskie władze bezpieczeństwa posia o których WyŻej była mowa, policja poi Dzli nastqpl rozdanie na.rur zw "19. 

dają własne specjalne stacje radjowe w ska posiada pozatem pewną ilość rad- .:l~s.:om 
Warszawie, Lwowie i Biafymstoku ,u- 3ostacyj typu polowego, któremi posłu· . NaJ"c!ekawszą walką wieczoru byl~ 
trzymując z !eh pomocą stałą łączność giwać się mogą poszczególne komendy w dniu dzisiejszym rozegra się b 

1
. k k 

między sobą 1 11osługując się w walce z policji, szczególnie w wypadku przer· przed widownią cyrku sportowego finał walka o punkty w ta e 1 on ursoweJ 
przestępcami najSEybszą wzajemną infor wania komunikacji telefonicznej i telegra międzynarodowego turnieju w<l'lk zap_aś: między mistrzem Pol-ski, Sztek~erem a 

· d" P l" · t j d od · · · ólneJ świetnym Kleyem. W 58 mm. przy macJą ra Jową. o 1cyma s ac a ra jo- fic.znej. niczych o nagr Y p1enięzne w og zmiennych szansach, zwyciężyit silniei-
we w Warszawie jest stacją centralną, Widzimy zatem, że nawet w obro- sumie 8 tysięcy złotych. 
utrzymuje ona stalą lą.czność z pozosta- nie społeczeństwa przed p.rzestępczoś- Nagrody podzielono w sposób nastę- szy Sztekker. 
łemi stacjami pollcyjnemi w kraju, jak cją radjo zaczy.na odgrywać ogromną pujący: 1.sza _ 3000 zJ„ 2-ga - 2500 Obaj za piękną walkę zebrali zasfa-
i· ze stacjami policyjnemi w Berlinie i rolę i podobnie jak w innych dzedzinach zł. 3-cia _ 1500 ?Z. i 4-ta - 1000. zt. . żone oklaski i kwiaty... . 
Wiedniu. . życia kraju - niczem nie zastąpioną. 'z pośród 19-tu wybitnych zapaśm- p 0 walkach sędziowie udali się na 

PoslugUrjąc się radjem jako najszyb- · ków. pozostało czterech zwycięzc6~: naradę, celem wyznaczenia finałowych 
--."O:- „ Pooschoff, Sztekker, Grikis i Kley. Mię- walk na dzień dzisiejszy, przyczem za­

dzy nimi w dniu dzisiejszym odbędą się .nulowano wałkę odwetową mię.dzy Poo 'Apa-rty 1akarsk1•e' pr· z~ es·' zk~dza1·ą finalowe ro~grywki kwalifikujące ~o J'.!0 schoffem a Sztekkerem, na skutek pro-
11 li dzialu nagród. Po walkach od~ędz1e się testu wszystkich atletów i zgody Sztek­

zamknlęcle konkursu ! rozdanie .. nagród kera. 
audycjom radjOWym. pieniężnych zwycięskim zapaś~ikom. . Na dzlełi dzisiejszy wyznaczono 

. Dzień dzisiejszy lako. ostatni budzi dwie walki finałowe, które zadecydują 
Olbrtymi rozwój elektryczności, wy więk'szość aparatów lekarskich posiada niebywałe zainteresowanie, to też kasa 

0 
kolejności zwycięskich atletów w tur-

magającej stosowania coraz nowych apal te sa,mą długość fal, co aparaty radjosta cyrku odrana jest ob.\ężona. . nieju: 
ratów lekarskich różnego typu, wywie- cji nadawczych. Dla zneutralizowania Wczoraj wiąowma. ~yła przepelmo- P<>sch<>H-Sztekker t Orikis-Kley. 
ra, jak to już niejednokrntnie stwierdzo- tych fal skonstmowano specjalne filtry, na ai do ostatniego m1e~ca. kl 

4 
j Walki jako ostateczne prowadzone bę­

no bardzo ujemny wplyw na przekazy- które chwytają niepotrzebne natrętne fa W pierwszej parze, aso},5 k w k:e dą bez ewentualnych punktów, at do po 
wanie dźwięków przez radjo. WpfyW le elektryczne. Filtr taki demonstrowa- rundzie pobił w meczu 0 sers im łotenJa na łoPatki. 
jest tak silny, że w niektórych wypad- no ostatnio we Wiedniu w obecności fa- Krau~ 

1 
c· k · k' b dzie podział nagród 

l~ac~ zup~łnie uniemożliwia odbi~r au- chowc?w. Aparat. diamte~miczny, .które Sta:rcie ~wuch ołbrzympów b~~ n.e- d ż1Po~':~h~~ ~aę najwięcej zwycięst.; 
ayc31 radjowych. Grono lekarzy 1 flzy- go głosny szum p1erwotme zupełnie za- zwykle zacięte. W 47. mm. oosc wy g. Y. . . i . orażek zdawatoby 
ków we ·wiedniu przeprowadza obecnie gluszał dźwięki radja, po zastosowan:u kazuiący przewage s~ parad6ą·rizk!1elsobna ~ f~1ale ~e np~:r~:~i miejsc~ ma zapew-
gruntowne studja nad związkiem, jaki filtru zamilkł zupełnie i audycja radjo- rzucił na łopatki J>Otęznego. . ~ . u- s1e ęc _ _ 
istniejeje między aparatami do djatermji wa mogła się odbyć bez przeszkody. dząc entuzjazm na widowni 1 zb1era1ąc nfone. 
a falam i radjowemi. Stwierdzono, że zasłużone oklaski • 

• Komunikacja autobusowa 

Łódź·- Piotrków 
Autobusy na Powyższej lłnji odcho­

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi· 
nie począwszy od· 8 rano do 20 w wie· 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 I 4 
Czas przejazdu I godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. • ......... „ •..••.•..••..•.•••.••..•. „ 
PORADNIA , ~~:.~~· r 

wenerologiczna R eicher Lmnirn s1~111~ 
Lelłarzy-specjalist6w Choroby skórne i we ul. CEQIELrtlArtA 29 

neryczne. Leczenie Zawadzka I. diatermi~ Elektrote Gabinet wenerologiczny 
d I rapJa. ul. Połud„ 

Czynna od 8 rano 0 9 w ecsór, nlowa 28 Od 8-10 D·ra S. KArtTORA 
Od 11-:12i,2~ P~vimufe lekarz-kobiet rano. 12-3° I 6-9, dla leczenia chorób skórnych 

w medztele 
1 ś~ięta od 9-2 PP· w niedz. od 9-2 pp wene"CJlllVCb i moCZl'lpłclowych. Dr. med. Dr. med. I Dr. med. ' 

w„ ••• .;,;~=~tT.:.·.·~-... D~~~·::~=~b. Dr. ftlEWllLUI HEbLER 't 8"1bnr~21 . 
Badaniekrwiiwydzielin nasyfili11trype D ldbl Ił chor. ek6rne ~ ~ U . 
Konsultacfe z neurologłemJ urologiem Dr. Med. nu10 o ~ 1pecJallata cho I weneryczne • 

Ga~~~:e~~:nie~::i:~czy , ' leWkOW.l[l 11 li ~::e::::,:::: ":~~~I9 2 M::~::z!'l.~· 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. ~. 'i mAo~doprłzeteoJ.'WYa 5cb przyf!I'· do 10 rano Choroby skórne 

P d 3 ł te choroby OCZU u „ · 1 od 4-8 weneryczne elek·j 
Of 8 8 z 0 • nCeb!'!c'zn'ekfmplce!oW:e· Piotrkowska 17 tel. 132-90 P TeLf 159-4d 2~ '1 dla pal\ spec. od4-5 troterapia. 

., · o 2 I s 8 rzyfmu • 0 o-• w niedz. od 11·2 pp. Przyjmuje od 8-10 

„ „ „ „ „ 
I~ 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przyłmuje do reperacji. 
ul. 8-go Sier„nla 78, Ili piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

LEC Z tł I CA Koas1Taaell.Jlltlsl!l
52

f2. fo~z•n)'. przyjęć 1 - l - i od 5-9. dla niezamotnych od 5 - 8 wlecz • 
.,,. przyjmuje rano od 8 ~o 10 niedziele i jwiętal ceny lecznic. w niedz. od 10-12 

„ a....ARZY SPECJAUSTOW Przymjuje od 9-1 po Cenach lecznic. Oddod.i:-t ~ ~ • • • • 

IOABINET DENTYSTYCZNY lod 6-8 Dla pa6 . . - 1t.1.ua di::· Dr. med. Dr. m~d. . o WJ 11erlaw1en1a 
' PRZY OORNYM RYNKU Dla ~t,!;~nvch UBIORY mesk1e. damskie obkuwlae' 11111111 i neum ar~ w ~ I [~ PlotrKowsKa 294, tel. 122•89 CENY LECZNIC. swetry. n.a wyplate. Plotrkows a 7. ~ I ~ 

(przy przystanku tramw. ?>abJani~lch) Ul weiście, 1 
Dietro. • U U tkalnia mechaniczna 28 warsztatów an-

Czynna od 10-eJ rano do 7-ej Wtecz·1 Doktór RADJOPOOOTOwre 183-40, Pomor- Dr. med. • • • • gielskich od 60''-72" w me.hu z 
w niedziele i święta do Z-eJ po pot. • ska 2c> wszelkie zlecenia radiowe do 9 ~ R , • Choroby skórne i f IeDkłnWJ[li Ot , . wszelkiemi pomocnicze mi maszynami 
Wszystkie specfalnoścl I dentystyka. ta~ UDIW!~I wiec Ór 2sl OliDer ~eneryczne. lecze- ~ ti ~J : utensyJlami w centrum. ' 
~~·t~zacś~łetlRneo'ent1!emo,oa „~!:~~=~!; UNI:w AŻNIAM zagubiony kwit inkaso· nM~nf(.~zi(l0a4 przyjmuje w choro- Oferty do „Reiiubliki" sub „Ko-
..,._ ., - • ....... „ ... B k z bach skórnych rzyStne". ' 24 anałlzy (m-0czu. kału. krwl. plwocin. specjalista choryb wy Nr. 3.197 wydany pnez an w. • t•I. 170-60. i wenerycznych 
wydzielin ltd.). Operacie, opatrunkt. 1lc6rnych, wenerez· Spółek Zarob. w ł.odzi na zł. 150 na Dzl•lna 9. POWR6Clł.. od 2 do 4 i 7- 8 NERWOWI NEURASTENICY 

Włzytv na miasto. I nyc:h i 1Doczopłcio nazwislco St. Stachura. tel. 128-98 Przyjmuje od 1.30 d 1ll 
POR ag a 4 Z • -eh Speefaliata chorób do 2,30 pp. i od 5„7 tylko kobietyic:lzieci cierpiący na ra 'wość, słabość woli 

,,.. ,,.. ··, ..;_-----jbrak: energji. melancholię. przesyt życia 
Porida dentystyczna oru wenerolc.. Plołrkowska7o •.111111 5 •okol skórnych, wenerycz „ bezsenność. ból głowy. wrażliwość ner-

1lcna d~cznchyo!~b3 sZkł.ómotC:. ł :w~e- (r6t~Ltr;:t~~a) • • nych. i,.,1!~h~opł.cio·lAUft(AlKA wów,ślesiennicę.nerwowe zaburzenia ser 

---..!·~"::!!.:""=-.:::..;;;:,;_.:._____ - , mlAT ca i tołądka, .otrzymu_ią ~e~łatnie ~ro-
Przyj111uie od 8.30 w centrum PrzyJDl• od 8-1015-8 r sz:urę Dr. We1sego, C1erp•ema nerwow. 

Swiatlo zgasło Mot·or stanął za· po 10,30 rano. od t •-•1 I Leczenie lamp, . . mod, 
501 

w b. Dr. Gebhard & Co, Gdańsk, 
'itnorl TU. 170-17 do 2.30 pp„ od. 6 DOIZlln• 8 I • lcwarcow~ Oddziel· moskiewskiego dod, 88. 30451 26 x Exp. 

P 1 • ElEKJRY[lftE do 8.30 w„ w nie· · na poc:i;ekalnia dla konserwatorjum dobrym stanie 

ODO D\VIB d od zaraz p~ · udziela do sprzedania, 
. titi:.et ~d~~~l:a Zgle>sf.enia w adminlstracJi J>od • .ota Le ' lekclł gry Oferty sqb. J.K. 

NAPRAW A NATYCHMIAS~OW: A poczekalnia dla pań kar za • 11111111 fortepianowe) 
Dyżury przez całą dobę, w niedzuele Wachodn•• 72 

, świeta. 



Zwyctcstwa szachistów 
Kadimahu 

w niedzielę, ania 25 b. m., o goaizl~ 
nłe 18-eJ odibyły się w lokalu Z.K.S. Ka­
dimah przy ut Moniuszki Nr. 1 zawody 
rewanżowe w szachy pomfędzy gospo­
darzami a ż.T.0.S. Makabi Pabjanice. 

Mecz ten, jak to było do przewidze­
nia, skończył się zwycięstwem silnej dru 
tyny Kadimy w stosunku 4:1. 

Drużyna Kadimy zasilona zosfała ml„ 
sfrzem klasy międzynarodowej p. Da­
niuszewskim, który przez wykła'dy teo­
iretyczne i s~multany wnosi poziom gry 
młodej sekcji. · 

1 

Bokserzy Pozna_ńskiego i ~w~~k~! •P~~!~~ ·,, 
walc:zq tuiro w Warszaw•e z l'lakkahl .Treningi sekcji pływackiej Bair-Kooli-

w dniu jutrzejszvm odbędzie się w ,Waga kogucia: Wojciechowski .(Ł}- 'DY odbywają si~ dwa razy tygodniowo 
Warszawie rewanżowe spotkanie bok- Borenstein <W). . pod! fachowem kierownictwem instru1k-
serskie między drużynami 11Poznatiski" W. piórkovn: Manta} (Ł).-'Anders tor6w. 
(Łódź) - „Makkabi" (Warszawa). W (W). . Sekcja. zigl<>sita już swóJ akces do 
pierwszem spotkaniu, roz,egranem w Ło W. lekka: Garnczarek (Ł)-Biren- Eolsk. Zw. Plywackiego w .Warszawie· 
dzi wysakocyfrowe zwycięstwo odnlo- cwe,ig (W). _ . · Z dniem 1-go czerwca r. b. treningi 
sta drużyna stołeczna. Drużyna łódzka W. półśrednia: Banasiak (Ł}-Praj- 6ędą się odbywały w Rudzie Pabjanic-­
wyjeżdża jutro, z samego rana pod prze tag (W}. klef, dokąd czfonkowie przewiezieni be­
wcx:lnictwem p. Remowsktego. W. średnia: Wurm (Ł)-Oarbarz dą bezpłatnie samochodami. któremł roz-

W d i r j m z stawiono na- (W). . . porządza Towarzy•stwo. 
. n u wczo a szy e I Należy się spodziewać zwycięstwa Zapisy nowych czlonków przyjmuje 

stępu1ące pa-ry: waga musza: Powlak gospodarzy, którzy znajdują się w bar- sekretarjat Towarzystwa iprzy ulicy Ko-
(Ł)-Urkiewicz (W), Spodenklewlci (Ł) dzo dobrej formie l ostatnio zwyciężyli lejnej Nr. 5, telef. 191-65. · 
-Rochman (W). onl dr·utynę lódvk.iego Sokoła. rok .. 

Z dniem 1·go czerwca r. ti. urucłio-
mlona rosfanle przy „Bar: Kochbie sekcja. 

Zwy.cl~stwo czeskich tennls1·stów szermiercza, której trenlrlgi odlbywać !i będą .dwa razY' tygodniowo w hali gim-
nastycznej przy ul. Zakątnej 82. 

li ~ 1Trenłngi odbędą się w ponledzłalkł 

nad duń""8!1JftODli DJ •r•e O po ar .r1GJ)i8G 1 czwartkt od godz. 21 do 22.ao pod ta-
w,~ ii chowem kierownictwem specjalnie zaan-

Ko respo n d enc1· a właana ,,lxpresau" gaż.owanych instruktorów. .. . ., ~ 1W' 
1 Zapisy p!l'ZyJm~e sekretarJat Towa-

Praga, w maju. nieprzeciętnie zgiraną parę Worms-Ul-

1

6:2. Ko:teluli-Ulrłcli 6:0, ·2:6, 5:7, 6:3, rzystwa prz}'I_ ulłcy. K,olej_neJ Nr. 5, tele-
Po trzydniowym uporczywym boJu rich w l)rzec!wletistwie do Ctechów, 5:7. . fon 191-65. . 

0 puhar Davisa między czechaml i duń- gdzie tylko Menzel stał na wysokośct za II dzień: Menzel-Rohrer - Ulrich- . i, . '1i . . . _ ... _ < _ 

czykami zwyciężyła Czechosłowacja dania. Publiczności zebrato się przeszło, Worm 3:6, 6:1, 4:6, 6:4, 1:9. ,w zwląz.k11 z przyjęciem sekcfi :l{olar-
3:2 i t>rzeszla do następnego koła Davis- 6 tysięcy w eta.gu 3 dni. Wyniki tech- III dzień: Menzel-Ulrich 6:3,6:2. 6:1 skiej iprzy Hakoahu do Zwiąiku Polskie-
Cupu. niczne przedstawiają się nastęt>uJl\co: Kożeluh-Worm 7:5, 6:2, 10:8. Ostatetz go ,Towarzystwa Kor. komunikuje się, 

Zwycięstwo Czechostowacji mimo. I dzień: Menzel-Wonns 6:2, 6:2, 4:6, ny wYnik 3:2. it zapisy naszych członków przyjmuje 
te było powszechnie oczekiwa.ne, zosta- sekretarJa.t Stow., Piotrkowska 83. 
ło jednak z trudem wywalczone. ~•<lf. - - · , · l"· • 1 -

ora~'J~~~e·~ielu~··:.:~ ~~,!;~~h::- Piłkarze będą odznaczeni Jufrzatszy POIBdJDBk 
decydowało o sukcesie Cze<:bosłowacji. k ., Jab PZPN /\oscyaka z Kusocińskim ' 
Kożeluch odniósł tern większy sukces, W ZWIQZ a,.:~ . · llCD•Ze~ 49U r111 dniu fuŁrze.jszxm odbędą się w Kró 
że przegrywają~ w trze<:im secie 5 :O, 1W zwiąaku t Jubłłeuszem 10.Je,ia mniej 35 razy oraz gracze, którzv ucze- lew1ikiej Hucie wielki• międzynarodowe 
wyrównał i wygrał rozgryw~ę z Wor- P.Z.P.N-u, który obchodzony bedzle bar stniczyli w conajmnlej 60 sootkanlach zawody ł~oatletyczne, przyczem na.j­
mem, co z~decydowal~ o defmitywnem dzo uroczyście, najwyższa ma~lstratura zwycięskich lub nierozstrzyillfetych z watniefszym punktem programu b"ędzie 
zwycfęstw1e nad Damą. M~nzel, n.al,- piłkarska postanowiła nadać dypl~y i drużynami zagranicznemi. Uwa~a: zali- pojedynek Kusoch\skiego ze słynnym dlU 
mtodszy ~arcz reprezentacn ~zeskie.:1~ odznaczenia zasłutonym dZłalaczom na czać się będzie tylko faktycznv udzlal godystansowcem czeskim Koscyakiem 
okazał mimo swego mlodeg'? wieku <li- niwie piłkarskiej. PoniteJ podajemy wy- w grze. na 5 kltn. Jak wiadomo Kusa-
czy albowiem 23 lata) wybitne opano- ciąg z regulaminu odznaki P.Z.P.N-u. II. ODZNAKABRONZOWO·OKRAOLA eińs'ki zwyciężył w sezonie bie.ta,cyni we 
wanie i dobrą technikę we wszystkłth . ( ) "'k' h 1.· h ł 
3 dniach. Bez trudu pokonal on duńczy- 1. Od roku Jubtleuszowego ~930 po 8. Klasę I. tej odznaki trzymać mogą wszys,, ie u1egac na prze aj organizo-
ka Ulricha, a w czterech setach wywal- czą~szy, PZPN wydawać bedz1e coro- gracze, którzy: bądź przez 6 łat brali wanych w postczególnych o&O-ę~ach. Je­
czył zwycięstwo z Wormem, najlep- czme odznaki dla szczeaólnl_e zasluto- .udział w rozgrywkach mistrzowskich dno~zes.nie dowiadujemy się, że w nad­
szym giraczem duńskhn. Rohrer ntc spe- nych graczy i działaczy na niwie t>łłkar jednego klubu, bądt przez 10 lat wogó- chodU\CC\ niedzielę odbędą się w War­
cjalnego nie pokazał, i panuje mnJemanie sklej, oraz dypl.omy. dla swv. eh człon- le uczestniczyli w rozgrywkach jakiej- szawie o~anizowane tPtzez Warszawian 

d kó b Ś d h ś d h ł b d' b 1 1 d b kę wielkie międzynarodowe zawody lek że nie będzie on już wstawiony o dou- w ezpo re me 1 po re nic · . ko wiek klasy, ą z rai wzg e nie io koatletycz.ne, na !któryeh niewątpliwie 
blu. Pod ijWagę brani są w double Koże- 2. Ilość graczy, m9gących otrzymać rą udział w mistrzostwach, licząc od Koścyak ze.obce ~rewanżować się za io 
lub-Menzel, najJepsza para Czechoslo- odznakę, nie jest ograniczona. llość dzia 30 - 36 lat. 
wacji. Brak im tylko należytego zgrania łaczy, mogących ją otrzymać, jest w cze 9. Klasę II. otrzymać mogą gracze, ra7Jkę poniesioną ubie!fłej niei,faieH w 0 

Szanse reprezentacji Czechosłowacji sta ścł ogranłczon~ przepisami § 10. Maksy którzy: bądź przez 8 lat brali udział w z~~wu. . i ,,..J.>1"*- 1 "'*';" ' 
le się podnoszą, gdyż trainingi objął, malne granice ilości dyplomów. terulu- rozgrywkach jednego klubu, bądź przez Kar-as' Fl.ilk SOf!opj us'c1·1 
mistrz świata wśród zawodowców. Ka- je § 12. 12 lat wogóle uczestniczvli w mistrzo-
rol Kożeluh. · 3. Odznaki będą trojakiego rodzaju: stwach, bądt brali względnie biorą u- d 7 

Na w~~zcz.~gó~n.~enle zasługuj_e w re- a) srebrna: dla wybitnych wyjątkowo dział w mistrzostwach, llcząc od 34 - rużynf Ul'ystów 
prezentac11 dunskieJ Worf!l. bo~em po- zasłużonych graczy, b) bronzowo-okra.· 36 lat. · Jak się dowiaduiemy ob'rońca Kfoll:iu 
kazał c~downe smatsche i serv1~e. Przy gła: dla graczy wyróżniających się priy lO. Klasę III. otrzymać mogą. gracze, Turyatów Karasiak zatądał zwoln:ie-n.ia 
t~m posiada dokładne ()panowanie tech- wiązaniem do barw klubowych lub wy- którzy bądź przez dziesieć łat brali u- od swego fklubu. Ponlewat !kierownictwo 
mcz.ne. trwałością, c) bronzowo.-owalna: dla dział w rozgrywkach o mistrzostwo je- sekcji piłki no.mej fioletowych nie e:hcia. 

Ja!1 Koteluh, czoło~y reprezentant działaczy na niwie piłkarskiej, wyróż- dnego klubu, bądź przez 14 lat wogóle ło •ię ~godzić na wydanie mu !e.zwole­
czeskr, grał nadspodziewanie sł abo. . . ł ś . _ nia, przeto Karasialk ud owo lit się wy. 
Szkodzi mu jak zawsze, jego zbytnia m~ją~ych się w~trwa o c1ą, poprawno uczestniczyli w mistrzostwach. bądt u- krdleniem i zmuszony !będzie odt><>czy-
nerwowo~ć. Czechosłowacja przegrała ścią i rezulta_tam1 prac_Y. . . ciestniczą względnie uczestniczyli w wać kilkanaście miesięcy. 
grę podwójną, gdyż przeciwnik posiadał 4. Obydwie odznaki okrągłe oosladać nich, licząc ponad 36 lat. 
, po trzy klasy, odtnaka owalna tvlko Je- 11. Jako faktyczny liczy sie u(lział w matycznle, nie jest ograniczona. Ilość 

- dną klase. mistrzostwach tylko wtenczas. Jeżeli da odznak, nadawanych z wyboru, nie mo-

protlst Turystó\V I ODZNAKA SREBRNA ny gracz brat udział w conalmnieJ Je- że przekroczyć: w pierwszvm roku 4::; 
• • · dr.e1· czwarte1· ogólnej ilości spotkań da- v . 5. Klasę I. tej odznaki otrzvmać mo- dla działaczy klubowych, 15 dla praco-

uwzględntony J ga gracze, którzy grali w reorezentacji nego klubu. wników OZPN l Ligi, 5 dla sedziów i 5 
Jak się dowiadujemy na onegdajszem Polski conajmniej 5 razy lub w reprezen 111· WSPÓLNE. dla działaczy Zarządu PZPN: w nastę„ 

)osiedzeniu zarządu ŁZOPN-u rozpatry- tacjach OZPN conajmnleJ 15 razv, dalej 12 Grac.ze, którzy P?Siadaia d:Va. lub pnych latach: 30 dla dzialaczv klubo-
:Nany był protest Turystów w sprawie gracze I drużyny wicemistrża Polski, t~zy ~spolne ~a~unkt, nrzewidziane. wych, 10 dla pracowników OZPNi po 3 
przegranego meczu z ŁTSG Ib 1:2. Po którzy w danym roku brali udział w co- mezalez~ie od siebie dla pewnej klasy, dla sędziów i członków Zarzadu PZPN. 
dłu~szej dyskusji Zarząd postanowił najmniej połowie jego rozgrywek o mi- otrzymac mogą klasę wyzszą daneJ od- 17. Wnioski dla pracowników klubo 
przychylić się do protestu. Turystów i za strzostwo, wreszcie gracze, którzy ucze znaki. . . . . . wych i okręgowych stawiają OZPN, 
:· z~dził p~nowne .roze~ran.1e meczu-.. Ter. stniczyli w conajmniej 30 zwvcięskich 13· J?.yskwal~ftkacJa od 2 -. 4 miesię- względnie Liga ( w porozumieniu z klu-
min ustali Wydział Gier 1 Dyscypliny. lub nierozstrzygniętych zawodach i dru er obmzyć m?~e 0 ?znake o .iede~ sto- bami). Rozstrzyga je Zarząd PZPN. 

żynami zagranicznemi. pień: Dyskwal~ftkacJa dłuższa moz~ ZU·· Wnioski na odznaki dla sedziów sta-
snO\Vil"JD 08 )UffZl)SZJm 6. Klasę II. tej odznaki otrzvmać mo- peł~~ ~z~a~~ć prawa d do ~?zn~ki.. wia P.K.S. (w porozumieniu z O.K.S.). 
i1 U gą gracze, którzy grali w reorezentacji · . mos 1 na 0 zna 1. s a wiane Rozstrzyga je Zarząd PZPN. który 

Polski conajmniej 10 razv lub w repre· ' przez zamtere~o~a~e .ozPN .. kluby lub też w obu wypadkach decyduje o ilo~ci 
zerrtacjach OZPN conajmniei 25 razy, da I graczy, obecme JUZ me nalezących, do w danym roku nadawanych odznak. O 
lej gracze I drużyny mistrza Polski, któ klubów, muszą_ b~ć po~arte sz7zegoło- tern, ilu członków organów PZPN ma w 
rzy w danym roku brali udział w conaj- wem uzasadmemem. 1 .ootwierdzone danym roku otrzymać odznake decydu 
mniej połowie jego rozgrywek o mistrze I przez OZPN, względnie Ligę, je Walne Zgromadzenie. Ono wybiera 
stwo, wreszcie gracze, którzv uczestni- IV. ODZNAKABRONZOWO·OWALNA . tekże kandydatów. 

meczu ligowym 
W dniu jutrzejszym rozegrany zosta. 

iie iak wiadomo w Łodzi mecz ligowy 
LKiS - Polonia warszawska. LKS. wpro 
wadza na zawody te inowację, mianowi­
cie organiz-cje przedmecz między rezer­
wami obu klwbów. Ja'k wiadomo w dru.­
ży;nach Ib Polonj:i i US.u występują zna 
•1i gracze, którzy iuż nieiedno!krotnie 
;rali w zawodach ligowych, to też nie­
wątpiliwia już przedmecz jutrzejszy wy. 
woła dUIŻe zainteresowanie. 

czyli w conajmnleJ 45 zwycieskich lub l 5. Oznakę tę otrzymać mo~rn niepła I 18. Odznaka bronzowa może być na 
~ieroz~trzygnię_tych s~otkaniach z dru- tni ~racownicy n_a ni:vie oiłk.arski~j: dana tylko p~ac.owniko!11 niekaranym na 
zynam1 zagramcznemi. bądz automatycznie, o ile pracUJą w Ja- wet napommemem, ktorzy pracują wy-

7. Klasę JII. tej odznaki otrzvmać mo k1chkolwiek organizacjach oiłkarskich dajnie na niwie piłkarskiej badz conaj­
gą gracze, którzy grali w reorezenta- bez przerwy od 6 lat (z Przerwami od mniej od 8 lat (ewent~alnie z orzerwa­
cjach Polski conajnmiej 15 razv. wzglę~ 10 lat), bądź z wyboru. mi), bądi szczególnie owocnie od trzech 
dnie w reprezentacjach OZPN eona)- 16. Ilość odznak, nadawanvch auto- lat. 

'I.. 
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Lenin 
na lndeflsle 111 ... so111łetot:li 
1. · ' Moskwa, 28 maja. 
· · Sowiecki 'komisarjat spraw wewnę­
tri;nych zakazał sprzedaży i rozpowsze­
chniania „Post-Scriptum", napisanego 
przez Ossendowskiego do jego „Lenina". 

W broszu.rze tej, pisarz polski poda­
je doikładne źródła, które iposłlużyły mu 
do. odtworzenia prawdziwej postaci wo­
dża październikowej rewolucji. 

· Charakterystycznem . jest jak władcy 
z czerwonego Kremla obawiają się uka­
za.tiia óbywat~lom z.S.R.R. prawdl:iwe­
go oblicza Włodzimierza Uljanowa --Le 
ńma. 

PIOTR KURTEN 

Pierwszy pokaz 

}IOtworny mo·rderca z Duessoldodu, za­
aresztowany obecnie, po t 5 miesiąca.eh 
gorączkowych poszukiwań przez policję 
niemiecką. (Jak już donosiliśmy, jest to 
47-letni woźnica, przyłapany obecnie na 

nowem przestępstw.ie seksualnem), 
Wnętrze i~ebki na facjatce, w której - mieszkał zbrodu.iar&. 

aporat6111 tefe111isjł 
· dsi111łęflo111ej 

_ Londyn, 28 maja. % IJl!SQSSlef Dlł 11Jadu • 1•• Jlnttelu 1 
.Wczoraj w New Jorku odbył się po-1 

kaz aparatu telewizji dźwiękowej. Po­
kaz· miał miejsce w jednym z kin, na .któ I 
rego ekranie nietylko uirzano jednocześ­
nie obrazy, lecz usłyszano również dźwię 
ki, co razem złożyło się na całość pTZe­
kazania przedstawienia dawanego w tym 
samym czasie w pobliskim teatrze nowo 
jorskim. 

Prćlba udała się doskonale. Wszyst­
kie głosy słychać było bardzo dobrze. 

Burze i ulewy 
nad Wileńszczyzną 

Wilno, 28 maja. 
W poniedziałek wieczorem przeszła 

nad :Wilnem i okolicą wielka buna, połą 
czona z ulewą i piorunami. Wskutek ule 
wy na przedmieściach miasta oraz w wie 
lu punktach śródmieścia woda wdarła 
się do suteryn i piw.n.i'C, wyrządzaiąc mie 
azkańcom szkody. Również wielka burza 
przeciągnęla nad powiatem wileńsko­
tt'oclkim, która wyrządziła mieszkańcom 
dotkliwe straty. Od uderzeń piorunów w 
dwuch gminach spadiły się trzy chlewy, 
dwie stodoły oraz zabitych 'Zostało kHka 
krów w iesie Jaszuń&'kim. 

'• niezwykły rekord 
lotniczy 

Londyn, 28 m~a. 
· Pewien akr()lbata dokonał wczoraj w 

Los Angeles rekordowego s'ko'ku ze spa 
dochronu. Skoczył on z samolotu, który 
znajdował się na na wysokości 8.300 me. 
tr6w. Akrobata, zaopatrzony był w mas 
kę tlenową, stracił jednak przytomno6ć 
i odzyskał ją dopiero tuż nad ziemią. Pod 
czas spadania odmroził sobie ręiltę. 

Dotychczasowy rekord s'kGku ze spa­
~ochronem wynos.ił koto 8.100 metrów. 

· Ładunek materjalu 
wybuchowego 

pad nasupe1n AolefoD'UID 
Lwów, 28 m~a. 

„Gazeta P01ranna" donosi z Kołomyi, 
te przy UJbe~ieczeniu nasypu przy mOŚ­
cie na Prucie pod Kołomyją, podmyte1!o 
wskutelk ostatniej powodzi, rnbotnicy na 
trafili podczas rOlbót ziemnych na za:ke­
pa.ną paczkę z matetjałem wybuchowym. 

Otwarcie olim,pijskJego kongresu w sali uniwenytetu berlińskiego w dniu 25.go 
b. ·m. Celem tego kongresu są prace przygotowawcze do najbliższej Olimpjady, 

która odbędzie się w r. 1932 w Los Angeles. 

Z arcudstel anftilelłfaq 

O odkryciu tern zawiadomiono na-
tydhmiast władze policyjne i woi·sko, kt6 . . , 
re stwierdziły, że mate.tjał W)ltbuchowyl Piękny gmach ratusza w Lemgo (N~mcy ), ktorego budowa zapoczątkowana zo-
pochodzi jeszcze z cza.sów wojny świa~o · stała JUŻ w roku 1662. 
wej i był prz)"gotowany do wysa<lzen1a ------------

:°J:ł!:d~~~unek ten był już w zupełnym m1111111111111111111111111111111111111111 
r--------------------~~~· 

LOIID DA.WIDSO~ 
atcyblSkup z Canterbury, jeden i najwyt 
szych dostojników kościelnych Anglji, 

zmarł w 82-im roku życia. 

rrzę$ienłe ziemi 
.., :Japonii. 

Korespondent „Times'a" w Tokio do­
nosi, iż wczoraj rano o godz. 1.35 w Jo­
kahamie i okolicach nastąpiło trzęsienie 
ziemi, które trwało z przerwami około 
25 minut. 

Trzęsienie nie wyrządziło poważniej 
szych szkód. 

Prenumerata·~ ~odzi .2.90 miesle~znie.::--Zam i ejsco\~e ~-5() ~L Oałoszenia· ZWYCZAJNE: IZ gr. u wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
• m1es1ęcznie .-Zagramcą „,60 z!. mies1ęczme, _ ~ • W TEK:;crn: 50 gr. za wierz mHimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

========= Odnoszenie do doniów 40 groszy, NEKROLOGI: do 150 wierszy po 3Ó gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. •!-szp.), Zaręcz I 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przy jęć redakcli li- za~Jub. po tekście 10 z!. Za miejsce zastrzeżone specjalna do.płata. Zamiejscowe 0 SO proc ., za-

-fJ;elefon Administracji 1.22-14. - - PO poi. Rękopisów niezamówio- graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja ule odpowiada. Drobne 
~1 :Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 D)„ch nie zwraca się. - - - · 15 groszy. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pra.cy 12 groszy, ńajmniejsze l.ZO. _ -

r" - - ---.·~·.- --- . za ~dawnictw-0:.R~P.ubliika" sp. z ov. odpow. Władysław Polak. W drukarńi_ „~epaj>lik1" ~. z ogr, odp., Piotrkowską 49 i 64-, Redaktor odpow. Jan Grobeln!ak... 




